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Polska nawiązuje stosunki dyplomatyczne 
z rządem Chińskiej Republiki Ludowej

Cofnięcie uznania Kantonowi 
R

Czechosłowacja, 
Rum unia i W ęgry  

uznają Chiny Ludouie
Rząd czechosłowacki jednomyślnie 

za tw ie rdz ił propozycję natychm iasto
wego nawiązania stosunków dyploma 
tycznych z rządem Ludowej Republi- 

l  Ohm,  ̂ k tó ry  jes t w yrazicie lem  rze
czyw iste j w o li narodu chińskiego.

ząa postanow ił również na tych
m ia s t zerwać stosunki dyp lom atycz
ne z rządem kuom intangowskim , któ  
-  fa k tyczn ie  s tra c ił wszelką władzę

BUDAPESZT (PAP). Agencja Te
«graficzna donosi, że w ęgierski m in i

ster spraw zagranicznych Gyula K a l- 
lay w  im ien iu  swego rządu przesła ł 
We w torek do m in is tra  spraw zagra
nicznych Chin Ludow ych  Czu-En- 
la i depeszę, w  k tó re j zawiadamia o de 
c yz ji naw iązania stosunków dyploma
tycznych.

B U K A R E S ZT. (PAP). —  W dniu 
3 paźdz ie rn ika  m in is te r spraw  zagra 
n icznych  R um uńsk ie j R e p u b lik i L u  
dow ej, A nn a  P auker, przesła ła  do 
eentra lńego rządu C h ińsk ie j R e pu b li 
k i  Lu do w e j depeszę treśc i następują 
cej:

Po zapoznaniu się z p ropozycjam i, 
z a w a rty m i w  depeszy ch ińskiego cen 
tra lnego  rządu ludow ego z 1 paździer 
n ika , rząd R um uńsk ie j R e p u b lik i L u  
dow e j pos tanow ił naw iązać stosunki 
dyp lom atyczne z C h ińską R epub liką  
Ludow ą.

„D aily  Express” 
przeuiiduje  kryzys  

ui Radzie Bezpieczeństwa
LO N D Y N , (PAP). — D zienn ik i 

pośw ięcają w ie le  uw ag i ro z w o jo w i 
w ydarzeń  w  Chinach. „T im es“  pisze, 
że p rok lam ow anie  C h ińskie j Repu
b l ik i Ludow ej było  epokowym  w yda
rzeniem . „Chociaż n ie  całe te ry to 
r iu m  C h in  zna jdu je  się jeszcze w  rę 
kach kom u n is tó w  —  czytam y w  „T i 
mes“  —  nie m a w ą tp liw ośc i, że bez 
względu na to, czy nam  się to  podo 
ba czy nie, rząd M ao Tse-tunga  jest 
rządem  p ra w ie  500 m ilio n ó w  lu d z i“ .

P ism a poda ją  na czo łow ym  m ie j
scu w iadom ość o uznan iu  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j przez Zw iązek 
Radziecki. „D a ily  Express“  pisze na 
ten  tem at: „D ecyz ja  ZSRR może spo 
wodować k ryzys  w  Radzie B ezp ie
czeństwa, ponieważ C h iny  są jednym  
z p ięc iu  s ta łych cz łonków  Rady Bez 
pieczeństwa, posiadających p raw o  
ve to “ .

N O W Y JORK, (PAP). — Wszyst- 
s tk ie  d z ie n n ik i zw raca ją  w y ją tk o w ą  
uwagę na w ydarzen ia  w  Chinach" 
„N e w  Y o rk  T im es“ , „N e w  Y o rk  H e 
ra ld  T r ib u n e “  i  inne pism a poda ły 
tekst n o ty  Z w ią zku  Radzieckiego, do 
tyczącej naw iązania stosunków z 
rządem Mao Tse-tunga i  oświadćze- 
?onu ° ZOneS°  P ^ d s t ^ k k d o w i  K an

P AR YŻ, (PAP). _  p rasa francuska 
szeroiio om aw ia sprawę ofic ja lnego 
w ejścia na arenę św iatow ą nowego 
w ie lk ieg o  m ocarstw a — C h in  L u d l-  
wych.

Ze szczególnym napięciem  prasa 
francuska śledzi w iadomości, ja k ie  
nadchodzą w  te j spraw ie z Londynu.

Korespondenci londyńscy ,,Figaro“ 
ł „Monde“ donoszą, że w Wielkiej 
Brytanii istnieje silny prąd na rzecz 
uznania rządu Chin Ludowych ze 
względu na brytyjskie interesy go
spodarcze.

Równocześnie wszakże dz ie n n ik i 
francusk ie  p rzew idu ją , że Stany Z je 
dnoczone sprzeciw ią się uznaniu 
rządu Chin Ludow ych przez W ie lką  
B ry ta n ię  oraz będą w y w ie ra ły  pre- 
s ję  na inne państwa zachodnie by 
opozmc decyzję w  te j spraw ie. ..

ZAD K. P. uznał w dniu 4 b. m. Centmlny Rząd Chińskiej Re- 
- publiki Ludowej z przewodniczącym Ma« Tse Tungiem na czele 

i postanowi nawiązać z rządem tym stosunki dyplomatyczne.
W związku z tym wioemin. prof. dr. Stanisław Leszczycld, kierow

nik Ministerstwa Spraw Zagranicznych, wysłał do m inistra spraw za
granicznych Chińskiej Republiki Ludowej — Czu En-lai telegram na
stępującej treści:

„M inister Spraw Zagranicznych Czu En-lai, Pekin, Chiny.
Panie Ministrze!
Rząd Rzczypospolitej Polskiej po-tw ierdza niniejszym otrzymanie de

klaracji Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej z 1 października 
b. T. ora* propozycji nawiązania stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Chińską Republiką Ludową i  Rzeczpospolitą polską.
Stanowisko Rządu R. P. w  spra

wach dotyczących narodu chińskiego 
jest powszechnie znane. Rząd R. P. 
zawsize stał na stanowisku praw  n a 
rodów do niezależności i  samostano 
wienia. Trwająca dziesiątki lat 
bohaterska walka ludu chińskiego o 
wyawolemie spod ucisku rodzimej re 
akcji i zagranicznych imperialistów  
cieszyła się najwyższą sympatią i  go 
rącym poparciem mas ludowych Pol 
ski. Była przykładem zagrzewającym  
do w alk i wszystkie ludy miłujące 
wolność i pokój.

W yrażam Panu, Panie Ministrze, 
radość, że zwycięska walka ludu chiń 
skiego o wolność i demokrację do
biega końca i komunikuję Panu w  
Im ieniu swego Rządu zgodę na na
wiązanie stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Rządem Rzeczypospolitej 
Polskiej a Rządem Chińskiej RepubJi 
ki LudoWej. Jestem przekonany, że 
pomiędzy naszymi narodami oraz 
Rządem R. P. a Rządem Chińskiej Re
publiki Ludowej zostaną zadzierz
gnięte bliskie w ięzy przyjaźni i na
wiążą się stosunki gospodarcze oraz 
kulturalne, co będzie dalszym kro
kiem na drodze do umocnienia świa 
towego pokoju oraz bezpieczeństwa 
i dobrobytu narodów.

Za M in is tra  Spraw  Zagranicznych 
W icem in is te r P ro f. S tan is ław  Lesz- 
ozycki, K ie ro w n ik  M in is te rs tw a  
Spraw Zagranicznych.

*
Kierow nik Ministerstwa Spraw Za 

granicznych wiccmin. prof. dr. Sta
nisław Leszezycki wezwał dnia 4 paz 
dziernika 1949 r. charge d'affaires 
Chin i wręczył mu w  imieniu Rzą
du R. P. notę zawiadamiającą, że na 
skutek sytuacji istniejącej w  Chi
nach, Rząd Pana Yan Siszan'a w  
Kantonie nie ma nadal tytułu do rc 
prezentowania interesów narodu chiń 
skiego. W  związku z tym  Rząd Pol
ski uważa stosunki dyplomatyczne z 
rządem Uantońskisn za nieistniejące 
od dnia 4 października 1949 roku.

Anglicy n r Chinach  
żądają uznania  

Chin Ludom ych
LO N D YN . (PAP). —  Uznanie rzą 

du Chin Ludow ych  przez Zw iązek 
R adziecki i  k ra je  dem okrac ji ludo
w e j w y w a rło  tu  s ilne  wrażenie.

Korespondenci „T im esa“  i  „M a n 
chester G ua rd ian" w  Hong Kongu 
donoszą, że p rzebyw a jący tam  oby
w ate le  b ry ty js c y  dom agają się od rzą 
du w  Londyn ie  natychm iastowego 
uznania C h in  Ludow ych  „bez wzglę 
du na ta k ie  czy inne stanow isko 
A m e ry k i" .

.Tndzień zdroima“

Edmund Bora

Niezaprzeczalne prawo
■MARODY miłujące pokój mają

iraum  rfnm acfflr s ip  nH niPTYlieC-

W związku z rozpoczętym niedawno tygodniem zdrowia w dniu 3 bm. 
w  gmachu zarządu głównego PC K  nastąpiło otwarcie sal pokazowych i am 
bulatoriów. — Na zdjęciu pierwszy pacjent w ambulatorium dla dzieci.

.¡rawo domagać się od niemiec 
kiej klasy robotniczej, by okazywa-. 
ła ona swą wolę pokojową nie ty l
ko formalnymi oświadczeniami. 
My, jako przedstawiciele niemiec
kiej klasy robotniczej, my, jako 
członkowie Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec dokumentujemy 
tu z całą stanowczością, że granica 
na Odrze i Nysie jest granicą po
koju“ . — Słowa te padły kilka dni 
temu w Szczecinie z ust przedstawi 
cielą niemieckiej klasy robotniczej.

Nie był to pojedynczy odosobnio
ny głos. Te same słcwa padają na 
zachód od Odry na wielu wie
cach i zebraniach w fabrykach i 
innych zakładach pracy z ust przed 
stawicieli Socjalistycznej Partii Jed 
ności. Te same słowa o granicy nad 
Odrą i Nysą jako granicy pokoju 
padły podczas obrad parlamentu w 
Bonn z ust przewodniczącego Ko
munistycznej Partii Niemiec, Ma- 
xa Reimana. Wbrew wściekłej na
gonce antykomunistycznej i rewi
zjonistycznej prawie półtora milio
na Niemców, zamieszkałych w T ri- 
zonii, złożyło swoje głosy na KPD 
— Komunistyczną Partię Niemiec— 
na partię, która w swojej platfor
mie wyborczej stwierdziła to samo, 
co powiedział w Szczecinie cytowa
ny na wstępie artykułu przedsta
wiciel niemieckich kolejarzy.

W strefie radzieckiej Niemiec 
stworzone zostały warunki, w któ
rych głos wołający o uznanie no
wej granicy polsko - niemieckiej 
może się rozlegać coraz silniej i ma 
możność dojścia do uszu wszystkich 
Niemców. Socjalistyczna Partia Jed 
ności i komuniści zachodnio - nie-

Niem iecka opinia demokratyczna 
domaga się utujorzenia 

ogólnoniemieckiego rządu u; Berlinie
B ER LIN . (P A P ). —  Organ SE I) „Neues Deutschland“ stwierdza, że N hin iec. Nota Związku Radzieckiego 

skandaliczne machinacje polityków z Bonn odbiły się głębokim echem ! 
w narodzie niemieckim. Odpowiedzialne koła demokratyczne nie mo
gą nie liczyć się z nastrojami, panującymi w Niemczech i znajdują
cymi swój wyraz w żądaniu utworasnia takiego rządu niemieckiego, 
który mógłby kraj wydobyć z impasu.

„W ierzym y że W asz dzielny naród  
przepędzi zdrajcom, z Jugosław ii“

List kom batantów  francuskich
PAR YŻ. (PAP). —  B yli kombatanci francuscy brygady „Wolność", któ

ra walczyła w  Jugosławii oraz byli więźniowie polityczni obozu Loibi- 
Pass (Sławonia) skierowali do ludności srfasta T rz ik  w  Jugosławii list 
otwarty, w  którym przypominają im  wspólną walkę o wyzwolenie prze
ciwko najedźcom hitlerowskim.
„Walczyliśmy wtedy wspólnie z 

wam i — czytamy w  liście — by u- 
wolnić Waszą ojczyznę od wroga
oraz usunąć ku łakó w  i  kap ita lis tów , 
k tó rzy  o tw a r li H itle ro w i w ro ta  W a
szego k ra ju . Dążyliście w te d y  do od
zyskan ia  niepodległości, do zbudowa 
n ia  p ra w d z iw e j dem okrac ji ludow ej, 
będącej etapem na drodze do socja
liz m u “ .

Następnie l is t  dem askuje zbrodn i 
czą działalność T ito, k tó ry  na te re 
n ie  m iędzynarodow ym  w spó łp racu je  
ja w n ie  z am erykańsk im i im p e r ia li
stam i i  z zagranicznym i bank ie ram i.

„W e F ra n c ji T ito  jest popierany 
przez czyn n ik i na jba rdz ie j re a k c y j
ne — piszą kom batanci. H is to ryczny 
proces w  Budapeszcie w ykaza ł bez
spornie, że T ito  jest hersztem bandy 
szpiegów i  p row oka to rów . Dlatego 
sto im y dziś przy  waszym  boku, go
to w i demaskować k lik ę  T ito  i  w a l
czyć z nią do końca. Zapew n iam y 
was, p rzy jac ie le  z T rz ik  —  czytam y 
w  zakończeniu —  o naszej w ierze, 
że Wasz dzie lny naród przepędzi 
zdra jców  i podejm ie na nowo walkę 
o pokój i  socja lizm ".

•Weźowiec M in. Komunikacji przy ul. 
C hałubińskiego zostanie oddany do 
użytku 22 lip ca 1950. (Do wiadomości 

na str. 4>

Czechosłowacja  
w ypow iada układ  

z Jugosławią
PRAG A. (PAP). — Na w to rko w ym  

.'osiedzeniu, rząd czechosłowacki w y  
słuchał ośw iadczenia w iceprem iera 
S iro k y ‘ego, p. o. m in is tra  spraw  za
granicznych o w ro g ie j po lityce  obec 
lego rządu jugosłow iańskiego w  sto 
unku  do Czechosłowacji, do ZSRR 

i do innych  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej. Rząd jednom yśln ie postanow ił: 

Wobec tego, że rząd jugos łow iań
sk i up ra w ia  działa lność b ru ta ln ie  
gwałcącą uk ład  o p rzy jaźn i, pomocy 
wza jem nej i  pow ojenne j w spó łp ra
cy z dn ia  9 m aja 1946 roku, ja k  rów

nież um owę o w spó łp racy k u ltu ra l
nej z dn ia  27 k w ie tn ia  1947 r. za
w iadam ia się rząd jugosłow iański, 
że uk ła d  ten i  w spom niana umowa 
n ie  m ają ju ż  m ocy obow iązującej.

Następnie rząd czechosłowacki za 
tw ie rd z ił teks t no ty  do rządu jugo
słow iańskiego.

Bułgaria w ypow iada  
układ graniczny

S O FIA , (PAP). — B ułgarsk ie  
m in is te rs tw o  spraw  zagranicznych 
w rę czy ło  ambasadzie ju go s łow iań 
sk ie j w  S o fii no tę w ypow iada jącą 
um ow ę o ru ch u  g ran icznym .

N ota  stw ierdza, że um ow a b y ła  w y  
ko rzys tyw ana  przez obecny rząd ju 
gos łow iańsk i w  celach w ro g ie j dzia 
ła lnośc i p rze c iw ko  n a rod ow i b u łg a r
sk iem u i  B u łg a rs k ie j Republice L u 
dow ej.

W ładze ju go s łow iań sk ie  w y s y ła ły  
na te ry to r iu m  B u łg a r ii agentów i 
szpiegów, k tó rz y  p ro w a d z ili dz ia ła ł 
ność dyw ersy jną i  an tybułgarską 
propagandę. Rząd jugos łow iańsk i, 
w b re w  postanow ien iom  um ow y, sta 
w ia  przeszkody obyw a te lom  b u łg ^ -  
sk im , m ieszka jącym  w  Jugosław ii, 
gdy chcą on i pow róc ić  do B u łg a rii. 
W  szeregu w yp a d kó w  rząd jugos ło 
w ia ń s k i sko n fisko w a ł dokum enty  i 
paszporty  o b yw a te li bu łgarsk ich , 
w trąca ją c  o ka z ic ie li do w ięz ien ia  lu b  
in te rn u ją c  w  obozach ko n cen tra cy j
nych.

F a k ty  te  dowodzą, że w ładze jugo  
s łow iańsk ie  narusza ją konsekw etn ie  
i  system atycznie postanow ien ia  urno 
m y  o ru c h u  g ran icznym .

W  ty c h  w a run kach  rząd b u łg a rsk i 
zm uszony je s t ośw iadczyć, że n ie  m o 
że się uważać za zw iązany na p rz y 
szłość postanow ien iam i wspom nianej 
um o w y

N iem com  potrzebny jest rząd, k tó  
ry  p rze c iw s ta w iłby  się im p e r ia li
stycznym  atakom  na elementarne 
praw o do życia narodu n iem ieck ie 
go. N ie  należy dopuścić do tego, by 
dom inu jącą pozycję w  Niemczech za 
ję ły  te ciem ne elem enty, k tó re  w y 
w o ła ły  w o jn y  światowe.

P ow ołu jąc się na notę radziecką, 
wystosowaną do rządów USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji, „Neues Deut 
schland“  stw ierdza, że w Niemczech 
powstała obecnie nowa sytuacja. Ko 
ła dem okratyczne N iem iec pow inny 
się dostosować do te j sy tuac ji i w y 
kazać, że dorosły do poważnych za
dań, ja k ie  je  czekają.

O rgan n iem ieck ich  w o lnych związ 
ków  zaw odowych „T rib u e n e " pod
kreśla, że należy położyć kres in t r y 
gom im p e ria lis tyczn ym  , w  N iem 
czech. D em okraci n iem ieccy p o w in n i 
wziąć w  swoje ręce losy narodu nie 
m ieckiego. Należy p rzeciw staw ić się 
po lityce  rozb ic ia  N iem iec i  u tw orzyć 
w  B e rlin ie  cgó lno-n iem iecki rząd 
dem okratyczny. Na zdradę Adenaue- 
ra  i  Schumachera, na pogwałcenie 
uchw a ł poczdam skich — jest ty lk o  
jedna odpowiedź: rea lizować p o lity 
kę Poczdamu i  wa lczyć o sp raw ied 
l iw y  tra k ta t pokojow y.

Również inne dem okratyczne dzień

zdemaskowała in ic ja to rów  tego rozła 
mu.

B E R L IN  (P A P ). Z całej wschodniej 
s tre fy  okupacyjnej Niemiec napływ a
ją  nieprzerwanie rezolucje masowych 
zebrań robotniczych, domagające się 
szybkiego powołania rządu ogólno-nie 
mieckiego z siedzibą w  Berlin ie. Re
zolucje te podkreślają, że rząd separa 
tystycznego „państw a“  zacbodnio-nie 
mieckiego nie jes t zdolny do reprezen
towania interesów narodu niemieckie
go i powstał wbrew układow i poczdam 
skiemu.

*
P AR YŻ, (PAP). — Światowa 

Federacja M łodz ieży D em okra tycz
nej w ystosow ała do rządu am erykań 
skiego, angie lskiego i  francuskiego 
energ iczny pro test p rze c iw ko  zjazdo 
w i b y ły c h  p rzyw ódców  H it le r -J u 
gend w  S te inbach ko ło  K o lo n ii. Fe 
deracja  domaga się na tychm iastow e 
go zakazu powyższej m an ifes tac ji fa  
szystow skie j oraz uw ięz ien ia  p rz y 
w ódców  H itle r-J u g e n d  ja ko  zbrod
n ia rz y  w o jennych .

Profesorowie i studenci z Torunia 
do Prezydenta Rzeczypospolitej

Prezydent Rzeczypospolitej o trzy 
m ał następującą depeszę:

„M y , profesorowie, pracownicy nau 
kow i i  studenci U n iw ersyte tu M iko ła 
ja  K opern ika w Toruniu, zebrani współ 
nie z przodownikam i pracy na w iel-

n ik i n iem ieckie  zamieszczają kom en k im  wiecu z okazji inauguracji roku 
tarze, w  k tó rych  w skazu ją  na k o - akademickiego 1949/50, połączonej z
nieczność bardzie j ak tyw nego prze
c iw s taw ien ia  się po lityce  z Bonn — 
przez u tw orzen ie  ogólno -  n iem iec
kiego rządu demokratycznego.

B E R L IN  (P A P ). W  zw iązku z notą 
ZSRR do U S A , W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji, B iu ro  Polityczne Sosjalistycz 
nej P a r t ii Jedności Niemiec (SED) 
ogłosiło oświadczenie, w  k tó rym  przy 
pominą o w ysiłkach czynionych przez 
Związek Radziecki w  k ie runku rozw ią 
zania problem u Niem iec w  duchu u- 
k ładu poczdamskiego. B iu ro  P o litycz
ne SED deklaru je  calk«w ite  poparcie 
dla stanowiska ZSRR w  sprawie N ie
miec, stw ierdzając, że stanowisko to 
odpowiada w  pe łn i życzeniom niemiec 
k ich mas pracujących.

B E R L IN  (P A P ). N a  m arginesie no 
ty  Zw iązku Radzieckiego do m ocarstw 
zachodnich, „Taegliche Rundschau" 
potępia separystyczną po litykę , k tó 
re j symbolem sta ł się tzw . rząd w 
Bonn i  pisze: „W a lka  o jedność N ie 
miec w kroczyła  obecnie w  nowe sta
dium, k tó re  musi doprowadzić do prze 
zwyciężenia spowodowanego przez po
lity k ę  m ocarstw  zachodnich rozłam u

„M iędzynarodowym  Dniem W a lk i o 
Pokój“ , zapewniamy Ciebie —  P ie rw 
szego Budowniczego Polski Ludowej, 
że w  nowym roku akademickim kon
tynuować będziemy naszą walkę o 
zbudowanie podstaw socjalizm u w  Pol 
sce i  tym  samym przyłączam y swe s i
ły  do w a lk i o u trzym anie pokoju“ .

Rozmowa przedstaudciela  
,,Rzeczypospolitej“  

z prezydentem W arszawy 
inż. St. To łw ińskim  

na str. 4-ej

G w ałtow ny sztorm  
na Bałtyku

Ze Szczecina donoszą: Na B a łtyku 
panuje gw ałtow ny sztorm. S iła w ia tru  
dochodzi do 9 stopni Beauforta. R y
bacy p rze rw a li połowy. W strzym ane 
zostały również dalsze roboty przy na 
praw ie m ol w m ałych portach W y 
brzeża Zachodniego

mieccy zajęli stanowisko, wymagaj 
»jące dużo odwagi cywilnej, o ile we 
źmie się pod uwagęzabagniony przez 
wychowanie faszystowskie teren, 
na którym muszą działać. Było to 
jednak stanowisko zgodne z ich obo 
wiązkiem patriotycznym wobec wła 
snego narodu, a jednocześnie stano
wisko prawdziwie internacjonali- 
styczne.

Nie wolno zapominać o tym, że 
hitlerowcy, zanim rozpoczęli swój 
krwawy pochód na Europę, wtrą
cili do więzień i obozów koncentra
cyjnych tysiące i tysiące niemiec
kich demokratów. Zbrodnie, popeł
nione przez faszystowskie bandy 
niemieckie w krajach okupowa
nych stały się możliwe dopiero po 
latach deprawującej akcji wycho
wawczej „narodowych socjalistów“ . 
Ale zbrodnie te są faktem, któremu 
żaden rzeczywisty demokrata nie
miecki nie ma prawa zaprzeczyć 
lub go przemilczeć. I trzeba to pod
kreślić, iż niemieccy demokraci nie 
usiłują wmówić Niemcom, że są 
niewinni. „Narody miłujące pokój — 
oświadczył w Szczecinie przedsta
wiciel robotników niemieckich — 
mają prawo domagać się od nie
mieckiej klasy robotniczej, by oka
zywała ona swą wolę pokojową nie 
tylko formalnymi oświadczeniami“ .

Niewątpliwie stanowisko to leży 
w interesie nie tylko sąsiadów Nie
miec, ale i samych Niemców. Impe
rializm anglosaski popiera niemiec
kie hasła rewizjonistyczne nie z mi 
łości do „biednych“ Niemców, ale 
po prostu dlatego, że chce ich w la 
zie potrzeby wykorzystać jako 
landsknechtów w krucjacie wojen
nej przeciw 7,SRR i krajom demo
kracji ludowej. Separatystyczne za
chodnio - niemieckie państwo po
wołane zostało do życia, ponieważ 
koła rządzące na zachodzie nie chcą 
dopuścić do zjednoczenia Niemiec 
na bazie demokratycznej. Zjedno
czone demokratyczne Niemcy, nie 
wykazujące rewizjonistycznych za
miarów w stosunku do krajów są
siednich, nie tylko nie podobają się 
kołom kapitalistycznym na zacho
dzie, ale wzbudzają u nich panicz
ny strach. Stąd polityka podziału 
Niemiec, której punktem szczyto
wym — jak stwierdza nota ZSRR 
do państw zachodnich — jest wła
śnie utworzenie separatystycznego 
rządu w Bonn.

*
Cóżby wojska amerykańskie mia

ły do roboty w Europie, gdyby pro
blem niemiecki został raz na zawsze 
rozwiązany? W chwili obecnej nie 
można już mówić o tym, że wła
dze anglosaskie tolerują tylko kam 
panię rewizjonistyczną, w Niem
czech zachodnich, trzeba powiedzieć 
wyraźniej: mocarstwa zachodnie 
podtrzymują tendencje rewizjoni
styczne i zachęcają do działania ży
wioły szowinistyczne. Nie jest przy
padkiem, że prezydentem państwa 
zachodnio niemieckiego został pro
fesor Teodor Heuss, który głosował 
w 1933 r. w Reichstagu za nadzwy
czajnymi pełnomocnictwami dla 
Hitlera.

Jest niewątpliwą historyczną za
sługą Związku Radzieckiego, że w 
chwili obecnej antypolska kampa
nia rewizjonistyczna nie może być 
prowadzona na zachód od Odry, ale 
tylko na zachód od Łaby. Dzięki po 
lityce Związku Radzieckiego grani
ca nad Odrą i Nysą stała się rze
czywiście granicą pokoju. „O naszą 
granicę na Odrze i Nysie — oświad 
czyi kilka dni temu w Szczecinie 
min. Skrzeszewski — jesteśmy tym 
spakojniejsi, że w obronie jej nie
naruszalności stoi nasz oddany i 
wypróbowany przyjaciel i  sojusz
nik potężny Związek Radziecki, za 
nią stoją jak jeden potężny mur 
kraje demokracji ludowej". Są to 
niewątpliwie fakty, ewolucja zaś, 
która zaszła w psychice poważnej 
części niemieckiej klasy robotniczej 
pozwala z dużą dozą ufności roko
wać dobre nadzieje dla aspiracji 
narodowych narodu niemieckiego, 
który ma niezaprzeczalne prawo 
walczyć przeciw rozbiciu swego 
kraju na Wschód i Zachód — o 
zjednoczone demokratyczne pań
stwo, współpracujące pokojowo z 
sąsiadami.
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Kraj rozkiuitu gospodarczego
D elegaci T o uj. Przyjaźni Francusko-Polskiej 

o sutym pobycie u; Polsce
„Bezrobocie, zastój p rzem ys łow y i 

ogólna apatia  —  oto obraz F ra n c ji 
ko rzysta jące j z „d o b ro d z ie js tw “  p la  
n u  M arsha lla . W  przec iw ieńs tw ie  do 
tego, Polska, k ra j dużo bardzie j 
zniszczony, zna jd u je  się w  pe łnym  
ro zkw ic ie  gospodarczym, odbudow u
je  się i  rozbudow u je  z podż iw u go
dną szybkością, m ając przed sobą je  
szcze wspanialsze p e rspe k tyw y  roz
w o ju  we w szystk ich  dziedzinach“ .

T y m i s łow am i o k re ś lił swoje w ra  
żenią z P o lsk i człor.ek de legacji To 
w a rzys tw a  P rzy ja źn i F rancu sko -P o l
sk ie j, znany ekonom ista fra n c u s k i 
p. L a va llee  w  czasie wczorajsze j 
k o n fe re n c ji prasow ej. Delegacja T o 
w arzys tw a , sk łada jąca się z 6 osób 
p rz y b y ła  do P o lsk i na dw a tygodn ie  
na zaproszenie T ow arzys tw a P rz y ja 
źn i Polsko - F rancusk ie j w  W arsza
w ie .

Szczególnie in te resu jące  b y ły  po
ró w n a n ia  ro zw o ju  gospodarczego 
F ra n c ji i  P o lsk i. P. Lava llee  oświad 
czył, że we F ra n c ji naw e t w a rs tw y  
średnie rozum ie ją  ju ż  dobrze, ja k ie  
s k u tk i w y w a r ł na gospodarkę f ra n 
cuską p lan  M arsha lla . ..Ich g łów nym  
argum entem  —  pow ie dz ia ł p. L a 
va lle e  —  jest tw ie rdzen ie , że bez p la  
n u  M arsh a lla  b y ło b y  jeszcze gorzej. 
Tym czasem  to, co w idz ia łem  w  Pol 
sce św iadczy, że na ród  zjednoczony 
w o k ó ł rządu w  p racy nad odbudową 
i  przebudow ą życia na now ych zasa 
dach, prześcignął w szystk ie  kra je , 
k tó re  ko rzys ta ją  z „d o b ro d z ie js tw “  
osław ionego p lan u  am erykańskiego. 
P rzyzna je  to w yra źn ie  ostatn ie spra 
w ozdan ie  Rady Gospodarczo -  Spo
łeczne j O N Z “ .

W ie lk ie  w rażen ie w y w a r ła  na 
w szys tk ich  gościach odbudowa całe
go k ra ju , a szczególnie W arszawy. 
P. Q uatrem aire , członek rad y  denar 
tam en tu  S ekw any ośw iadczył, że b y ł

c i w  Polsce oraz całego życia gospo
darczego. „W y  P o lacy prow adzic ie  
obecnie w ie lk ą  b itw ę  o jeszcze w ię k  
szą w ydajność, o jeszcze w iększy 
ro z k w it  p ro d u k c ji. Jestem przekona 
ny, że b itw ę  tę w yg rac ie  w  p e łn i“ .

Sekre tarz T ow arzystw a P rzy ja źn i 
F rancusko - P o lsk ie j p. Noare om ó
w i ł  rozw ój towarzystw a we F ranc ji. 
P ow iedz ia ł on, że g łów n ym  j^ego ce
lem  jest zacieśnianie w ięzów  p rz y 
ja ź n i m iędzy narodem  p o lsk im  i  
francusk im . D ek la rac ja  tow a rzys tw a  
stw ierdza, że na jw ażn ie jszym  zada
n iem  jest propagow anie poko ju . 
„N ie  możemy dopuścić, by  po w tó 
rz y ły  się raz jeszcze obozy koncen
tracy jne , by  re w iz jo n izm  n iem ie ck i 
ro z w in ą ł się na nowo —  stw ie rdza 
dekla rac ja . —  D latego też m usim y 
walczyć w spó ln ie  o zachowanie na 
szego najw iększego dobra —  poko 
ju “ .

P. Q uatrem aire , k tó ry  rozm a w ia ł 
z ro b o tn ik a m i p o ls k im i —  repa- 
p a tria n ta m i z F ra n c ji, pow iedz ia ł, że 
wszyscy oni są zadow oleni z pow ro  
tu  do P o lsk i. „W szyscy c i lu dz ie  sto 
ją  w  p ie rw szym  szeregu b u d o w n i
czych nowej Polski.“  — pow iedz ia ł 
p. Q uatrem aire .

N ie k tó rz y  cz łonkow ie  de legacji 
zna ją Polskę z czasów w o jn y . P. La  
va llee  b y t w ięźn iem  obozu w  Gross- 
Rosen, p. L a u re n t —  zastępca sekre 
tarza generalnego T ow arzystw a, p ra  
cow ał na robotach p rzym usow ych  na 
Śląsku. W szyscy on i w y ra z ili ja k  
najgorętsze podziękow an ie za serde 
czne p rzy jęc ie , ja k ie  im  zgotowano 
w  Polsce, (zb)

Kongres W łoskiej 
Konfederacji Pracy

Konferencja uj obronie pokoju
inzyiua Trumana do zaprzestania „zimnej rnojnp”
Apel o zakaz używ ania  b ron i atom ow ej

N O W Y  J O R K .  ( P A P ) .  —  W  n iedz ie lę  zakończyła się w  Chicago d w u 
dn iow a kon ferenc ja  zw iązków  zaw odow ych w  ob ron ie  poko ju  z udzia
łem  p rzedstaw ic ie li rob o tn ików  am erykańsk ich  z 27 stanów.

Uczestnicy kon fe ren c ji pos tanow ili wysiać do prezydenta T rum ana  
oraz p raw icow ych  przyw ódców  A F L  i  CIO  lis ty , wzyw ające ich  do re 
w iz j i  obsanego stanow iska w  sp ra w ie  „z im n e j w o jn y “  i  do szukania po
kojowego porozum ienia ze Z w ią zk i em Radzieckim i

K on fe renc ja  w  Chicago, na k tó re j 
obecni b y li rów n ież H e n ry  Wallace,

R ZYM , (PAP). W dn iu  4 _ paździer
n ika  rozpoczął się w Genui Kongres 

w p ro s t oszołom iony tem pem  odbudo j w łosk ie j Konfederacji Pracy z udzia- 
w y . „G d y  pa trzy łe m  ja k  ochotnicze j  łem 1.500 delegatów, reprezentujących 
b ryg a d y  m łodzieżowe odgruzow u ją  j  ponad 5 m ilionów robotników. Na Kon 
dawne ghetto —  pow iedz ia ł p. Q u a -! gres p rzyb y ły  też delegacje robotni- 
tre m a ire  —  zrozum ia łem , że w  k ró t cze z zagranicy: francuska, czechosło-
k im  czasie W arszawa stanie się je d 
ną z n a jp iękn ie jszych  s to lic  w  Euro 
p ie “ .

W szyscy delegaci p o d k re ś lili, że 
re a kcy jn a  prasa francuska pełna jest 
św iadom ych zniekszta łceń lu b  na
w e t z w y k ły c h  fa łsze rs tw  o now ej Pol 
sce. G dy jeden z dz ienn ika rzy  zapy
ta ł cz łonków  de legacji, czy w  cza
sie sw ej podróży n a tk n ę li się gdzie
k o lw ie k  na to, co prasa ta  nazywa 
„p rześ ladow an iem  re lig i jn y m “ , p. 
P la ncka rd , k ie ro w n ik  sekcji T ow a
rzys tw a  w  N o rd  i Paś de Calais o- 
raz  znany działacz zw iązkow y o- 
św iadczy ł:

„D ebrze  się stało, że padło to p y 
tan ie . G dyby  m i go n ie  zadano, z ło 
ż y łb y m  na ten tem at sam d e k la ra 
cję. Jeźdz iliśm y przez dwa tygodnie 
po Polsce. O gląda liśm y, co nam  się 
podobało i  rozm a w ia liśm y  z k im  
chcie liśm y. Mogę w ięc ośw iadczyć z 
ca łym  nacisk iem : W ciąż szukam  je 
szcze w  Polsce człow ieka, k tó ry  b y ł
b y  prześladow any za swe przekona
n ia  re lig ijn e . N ie  spotkałem  się n i 
gdzie naw e t z cieniem  tak iego  prze 
śladowania . W pros t p rzeciw n ie . 
W szyscy w  Polsce mogą odbywać 
p ra k ty k i re lig ijn e  bez na jm n ie jszych  
przeszkód ze s trony  państw a“ .*

P. P lancka rda  u d e rzy ł w ie lk i i 
w szechstronny rozw ó j spółdzielczoś-

Sprawa Komisji Koreańskiej
N O W Y  JORK. (PAP). — Specjalna 

K om is ja  P o lityczna Zgromadzenia 
ONZ rozpa tryw a ła  sprawozdanie tzw. 
k o m is ji koreańskie j.

Delegat F il ip in  w ys tą p ił z w n io 
skiem , by zaproszono na obrady K o 
m is ji przedstaw ic ie la  m arione tkow e
go rządu, utrzym ującego się u w ła 
dzy w  K o re i P o łudn iow e j dz ięk i in 
te rw e n c ji am erykańskie j.

P rzec iw ko  p ropozyc ji delegata F i
l ip in  w ys tą p ił p rzeds taw ic ie l ZSRR 
C arapkin, podkreśla jąc, że m arionet 
ko w y  reż im  seuteki oparty  na te rro 
rze n ie  ma żadnego praw a reprezen
tow ania narodu koreańskiego.

Delegacja radziecka staw ia w n io 
sek, by  Zgrom adzenie ONZ uznało 
działalność tzw . k o m is ji koreańskie j 
za stanowiącą przeszkodę do tego 
zjednoczenia oraz by kom is ja  została 
na tychm iast rozw iązana.

Za w n iosk iem  radz ieck im  w ypo
w iedz ia ł się delegat po lsk i — Nasz- 
kow ski. Zaznaczył on, że dla re a li
zac ji sw ych im p e ria lis tyczn ych  p la 
nów, w  K o re i, am eryakńskie  koła 
rządzące gotowe są użyć wszystkich 
środków , po to, by u trzym ąć u w ła 
dzy re a kcy jn y  reż im  L i  Syn Mana, 
am erykańskie  koia. rządzące by łyby  
nawet skłonne sprowokować wojnę 
domową w  K ore i. Delegat po lsk i pod 
k re ś lił, że usunięcie am erykańskich  
misji w o jskow ych  z Seulu jest n ie 
zbędne. by naród koreański m ógł się 
uw o ln ić  od raekcyjnego reż im u L i 
Syn Mana. , ,

NO W Y JO RK. (PAP). — W da l
szej dysku s ji nad Sprawozdaniem  
tzw , k o m is ji ko reańsk ie j, p row adzo
nej od k ilk u  dni w  Specjalnej K o m i
s j i  P o lityczne j Generalnego Zgrom a 
dzćn ia ONZ, zab ra ł głos delegat 
u k ra iń s k i W ojna.

Dêlègat u k ra iń s k i z w ró c ił uwagę, 
że S tany Zjednoczone i  posłuszne im  
państw a zalecają obecnie p rzed łuże
n ie  pe łnom ocn ic tw  k o m is ji ko re ań 
sk ie j. D elegacją U k ra in y  n ie  zgodzi 
się n ig d y  z podobną propozycją  i  bę 
dzie głosować p rzec iw ko  w n iosko w i 
USA.

Tzw. kom is ja  koreańska dopom a
ga am e rykań sk im  m onopolis tom  w 
zag rab ien iu  bogactw  n a tu ra lnych  po 
łu d n io w e j K o re i i  w  c iem iężeniu je j 
ludności. K once rny  am erykańskie  
c h w y c iły  w
zie gospodarki i  ca ły  handel

wacka, bu łgarska, węgierska i  inne. 
P rogram  obrad został poprzednio u- 
stalopy przez dotychczasowe k ie row n i
ctwo Konfederacji Pracy.

Porządek dzienny obejmuje przede 
wszystkim  trz y  następujące główne 
punkty :

1) sprawozdanie generalnego sekre
tarza Konfederacji Pracy — di V it to 
rio  na tem at dotychczasowej działalno 
ści Konfederacji i  w a lk i o jedność ru 
cha związkowego we Włoszech;

2) re fe ra t sekretarza SantiegO w 
sprawie palących re form  gospodar
czych i społecznych;

3) re fe ra t B ittossiego w  sprawie 
obrony wolności związkowej i o zagad
nieniu s tra jków .

Zwraca uwagę fakt,»  że* w pracach 
Kongresu biorą również udział kierów 
nicy ugrupowań działających pod pa
tronatem  p a rtii,  k tóre prowadziły ak
cję rozłamową w  ruchu związkowym. 
Są to Rossi —  z ram ienia chrześcijan 
s'kiej dem okracji, saragatowiec Bionco 
i repub likan in Grossi.

W yro k  na zdrajcę  
Czecho sloiuacji

PRAG A (P A P ). Sąd Państwowy w 
Pradze skazał na karę 10 la t więzienia 
księdza Teodora Funka, radcę konsy- 
storza i sekretarza arcybiskupa oło- 
munickiego.

Jak wykazał przewód sądowy, k_s. 
Funk pope łn ił zbrodnię zdrady pań
stwa, ko lportu jąc na zebraniach du
chownych rzym sko-kato lick ich na Mo 
rawach nielegalny okóln ik, wzywający 
księży pod groźbą k a r kościelnych do 
stosowania wobec w iernych dekretu 
papieskiego o ekskomunice.

Sąd Państwowy w uzasadnieniu 
s tw ie rdz ił, żo wyżej wspomniany de
k re t papieski jes t narzędziem w rog ie j 
p o lity k i W atykanu, skierowanej proc 
ciwko Czechosłowacji i  k ra jom  der

Przed Rocznicą  
R einolucji Listopadouiej
M O SKW A. (PAP). — Masy robot

nicze Z w iązku  Radzieckiego w ita ją  
nadchodzącą X X X I I  rocznicę Rewo
lu c ji Socja listycznej n o w ym i osiąg
n ięc iam i p ro du kcy jnym i.

W samej ty lk o  M oskw ie  przeszło 
600 zakładów  przem ysłow ych, osiąg
nęło poziom p ro du kc ji, p rzew idz ia 
ny na ostatn i ro k  pow ojenne j 5-lat- 
k i.

Im ponujące rozm ia ry  przyb ra ło  
w spółzaw odnictw o o najwyższą ja 
kość p ro du kc ji, za in ic jow ane przez 
A leksandra Czutkicha, podm ajstra 
w ie lk ieg o  krasnochołm skiego kom b i 
natu w łókienniczego. R obotn icy tego 
kom b ina tu , k tó ry  w yko na ł p lan 5-le t 
n i w  ciągu trzech la t i trzech m iesię 
cy, w yp rod ukow a li ponad p lan tka 
n in  najlepszego ga tunku  o łącznej 
w artośc i około 4 m ilio n ó w  ru b li.  In i 
c ja tyw a  Czutkicha zdobyła ogromną 
popularność w śród rob o tn ików  ra 
dzieckich.

Obecnie w  sam ym  le k k im  przemyś 
le w spółzawodniczy o m iano b ryga 
dy na jwyższej jakości przeszło 20 
tys. b rygad stachanowskich.
” w  kopaln iach Zagłębia D onieckie

go w ydajność now ych kom bajnów  
w ęglow ych typu Donbas doprowadzo 
na została już  od 12— 15 tys. ton  w ę
gla miesięcznie.

3 b. m. gó rn icy  jednej z n a jw ię k 
szych kopa lń  donieckich „S n ieżn ia - 
na A n tra c y t 43“ zam eldowali o przed 
te rm in ow ym  w ykonan iu  p lanu 5-Iet- 
niego. ______ _____

N apiętnow anie terroru  
u j  G rec ji

L A K Ę  SUCCESS. (PAP). — Na 
posiedzeniu K o m ite tu  Polityczne
go delegat p o lsk i d r  Suchy w yg ło s ił 
p rzem ów ien ie  w  obron ie p a trio tó w  
greckich , zapełn ia jących w ięz ien ia  i  
obozy koncen tracy jne  G rec ji. Jak ie  
k ro k i zam ierza podjąć B a łkańska ko 
m is ja  po jednawcza w  zw iązku  z tą 
niesłychaną zbrodnię? — zapyta ł de

Paul Robeson i  członek Kongresu 
M arcanton io  uch w a liła  program  za
wierzający 6 następujących żądań:

1) zwołanie k o n fe re n c ji przedsta- 
lic ie l i USA i Z w iązku  Radzieckiego 
w  celu zakończąpia „z im n e j w o jn y '' 
i za ła tw ien ia  spornych k w e s tii drogą 
pokojową;

2) zgoda USA na uchw alen ie przez 
ONZ m iędzynarodow ej k o n tro li nad 
energią atomową i  ^akaz używ ania 
b ro n i a tom owej;

3) zgoda rządu USA na rozb ro je 
nie m iędzynarodowe w  celu uw o ln ię  
n ia  mas am erykańskich  od ciężaru 
w yd a tkó w  w o jskow ych ;

4) akc ja  rządu USA w  zakresie 
obrony p ra w  zw iązków  zawodowych 
oraz p ra w  M urzynów  i in nych  m n ie j 
szóści;

5) u tw orzen ie  funduszu odbudowy 
gospodarki św ia ta  za pośrednictwem  
ONZ;

6) zaprzestanie b lokady gospodar
czej Z w iązku  Radzieckiego, k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j i  Nowych Chin.

Uczestnicy kon fe ren c ji po tę p ili je 
dnom yślnie praw icow e k ie row n ic tw o  
am erykańskich zw iązków  zawodo
w ych  za popieran ie p o lity k i „z im 
nej w o jn y “ .

Powołano do życia s ta ły  kop iite t 
am erykańskich zw iązków  zawodo
w ych w  obron ie pokoju. Uchwalono 
apel w  spraw ie jaknajszerszego po
parc ia  a k c ji kom ite tu .

Podczas kon fe ren c ji H enry  W alla 
ce z łożył oświadczenie, w  k tó ry m  
w zyw a ł do om ówienia k w e s tii ato
m owych na na jw yższym  szczeblu.

SYDNEY. (PAP). — W Brisbane 
zakończyła się trzydn iow a  kon feren 
cja w  obron ie pokoju, zorganizowa
na z in ic ja ty w y  oddzia łu  a u s tra li j
skiego zw iązku b. kom batan tów  w  
Queensland. W kon fe ren c ji bra ło  u - 
dz ia ł 253 delegatów, rep rezentu ją
cych 145 o rgan izacji społecznych, koś 
c ie lnych, zawodowych, k u ltu ra ln y c h
itp . .

Uczestnicy kon fe ren c ji pro testu ją  
p rzec iw ko  w yśc igow i zbrojeń : h iste 
r i i  w o jenne j oraz żądają postaw ie
nia  poza praw em  b ro n i atomowej. 
S tw ie rdza ją  oni. że popiera ją  K a rtę

licznych rezolucjach robotnicy apelują 
do N iem ieckie j Rady Ludowej, by po
czyniła przygotow ania w  k ie runku  u- 
tworzenia rządu ogólno-niemieckiego.

W  związku z Międzynarodowym 
Dniem Pokoju k ie row n ictw o SED zwró 
ciło się do narodu niemieckiego z ode
zwą, w  k tó re j czytam y m. in .:

Separatyści z Bonn —  agenci anglo- 
amery kańskich podżegaczy na ziemi 
niem ieckiej chcieliby —- na rozkaz im 
pe ria lis tów  anglo-am erykańskich — 
w trąc ić  N iem cy w nowy k o n flik t, k tó 
ryb y  b y ł ka tas tro fa lny  dla narodu nie 
mieckiego. W ystępu ją oni bezczelnie 
z a takam i rew iz jon is tycznym i przeciw 
ko Polsce, Czechosłowacji, A u s tr ii i 
prowadzą zbrodniczą grę, zagrażającą 
is tn ien iu  narodu niemieckiego.

Potężna demonstracja pokojowa 
Niemców musi dowieść, że separatyści 
z Bonn nie przem awiają w  im ieniu na 
rodu niemieckiego, lecz są echem pod 
żegaczy wojennych. Nasza potężna^ de 
m onstracja pokojowa musi wykazać^—  
czytam y w  odezwie -— że również 
N iem cy znajdują się w obozie poko
ju-

PARYŻ (P A P ). 400 matek żołnierzy 
francuskich, poległych lub zaginionych 
w  Indochinach, przybyło  z całej F ran 
c ji do Paryża, aby zaprotestować u 
m in is tra  Ramadiera przeciwko kon ty
nuowaniu zbrodniczej w o jny w  V ie t- 
namie.

Georges M arrane, senator-, oficer 
Leg ii Honorowej, b y ły  organ izator ru  
chu oporu i  wiceprzewodniczący pa ry 
skiego kom ite tu  wyzwolenia, k tó ry  od 
24 la t za jm uje stanowisko mera Iy ry , 
został zawieszony w swych funkcjach 
przez pre fekta Sekwany za dz ia ła l
ność w obronie pokoju. Wszyscy urzęd 
nicy merostwa w liczbie 350 przerwa
l i  na znak protestu pracę, na 2 godziny 
i  w  uchwalonej rezo luc ji da li wyraz 
swej solidarności z merem.

Deputowany departamentu Sekwa
ny P e tit zapowiedział złożenie in te r
pe lacji w powyższej sprawie.

legat. P olski. _______ _— -
Delegat U k ra in y  m in is te r M a n u il j ONZ i  po tęp ia ją  sojusze m ilU arne,

sk i po pa rł w  całej p e łn i in te rp re ta 
cję  d r Suchego, podkreśla jąc, że w  
G re c ji ro zs trze liw u je  się codziennie
dz ies ią tk i łudzi.

Delegat g reck i — zaznaczył m ó w 
ca —  św iadom ie w p row adz ił- w  b łąd 
K o m ite t P o lityczny , zapew nia jąc 
ob łudnie, że w y ro k i śm ie rc i nie będą 
w ykonyw ane .

Amerykański Sąd Apelacyjny 
priępia aresztowane Piryńskiego

N O W YY JO R K (P A P ). A m erykań
ski Sąd A pe lacyjny u ch y lił postanowię 
nie niższej ins tanc ji sądowej, k tó ra  
uznała za „um iarkow aną“  kaucję w 
wysokości 25 tys. dolarów w  stosunku 
do sekretarza Kongresu Słowian 
Am erykańskich P iryńsklcgo, _ przeby
wającego od blisko trzech miesięcy w  
areszcie na E llis  Island. Sąd nowojor 
ski o trzym a ł polecenie ponownego roz
patrzenia rpraWy P iryńsklcgo.

Sąd Ape lacyjny odrzucił również de 
cyzję p ro ku ra tu ry  federalnej, jakoby 
uwolnienie P iryńskiego zagrażało bez 
pieczeństwu publicznemu. Zwracając 
uwagę na przetrzym yw anie P iryńsk ic  
go w areszcie, sąd s tw ie rdz ił, że w ła 
dze im ig racy jne  zastosowały specjal
nie wobec zatrzymanego tego rodzaju 
„n iezw ykłe  postępowanie“ .

K om ite t am erykański dla obrony o-

gwałcące je j zasady. .
Po ko n fe re n c ji na Ratuszu w B ris  

bane odbył się tłu m n y  wiec w  ra 
mach Międzynarodowego D nia  P o

k °A u s tra lijs k i K om ite t O brońców Po 
ko ju  postanow ił urządzić w  dniach 
23 — 29 październ ika  „T ydz ień  Po
k o ju “  w  całej A u s tra lii.  _

P E K IN  (PAP). — .J a k  juz  po-

go

Katastrofa’na potuódź 
uje W łoszech

R ZYM , (PAP). — Prasa włoska 
podaje szczegóły ka ta s tro fa lne j po 
w odzi v/ p o łu dn iow ych  W łoszech w  
p ro w in c ja ch  Campo Basso, A v e llin o , 
Casorta i  Neapol. L iczba  zag in io 
nych sięga 300 osób. W ie le  tysięcy lu  
dzi s trac iło  dach nad głową. W  Bene 
ven to  e le k tro w n ie  i  zak łady w odo
ciągowe zosta ły poważnie uszkodzo
ne! W  w ie lu  m ie jscowościach wezbra 
ne w ody ze rw a ły  m osty i  to ry  ko le  
jow e. Z b io ry  na obszarach ob ję tych  
powodzią u ie g ły  ca łkow ite m u  znisz
czeniu. Szkody sięgają w ie lu  m il ia r  
dów liró w .

RZYM  (P A P ). Na skutek gw ałtow 
nych deszczów w ystąp iły  z brzegów 
rzeki w p ro w in c ji neapolitańskiej. 
Szczególnie znaczne szkody zanotowa
no w mieście Bcncvento. Zaw aliło  się 

daw a liśm y, 3 paźdz ie rn ika  odbyło się j k ilkanaście domów, pod_ k tó ry m i zgi- 
konstv tucv ’in e  posiedzenie ch ińsk ie - neło ponad 20 osób. M iasto znajduje 

ko m ite tu  obrońców poko ju . 1 się pod wodą, a wszelka łącznosc z
ekre ta rz  genera lny Rady C e n tra l nim  została przerwana, 

nego Rządu Ludow ego L in  Po-cżu 
ośw iadczył — K o m ite t nasz zo rgan i
zu je  i scem entuje naród ch ińsk i w  
walce o dem okrację  i  pokó j. N a jp o 
tężn ie jszą odpow iedzią _ p rzec iw ko  
podżegaczom w o je n n ym  je s t jedność 
i  konso lidac ja  s ił poko ju . D latego też
—  pow iedz ia ł w  zakończeniu m ówca
— po w o łu je m y  w  C hinach stałą orga 
nizac.ię —  k o m ite t obrońców  po ko ju
— celem stw orzenia jedno litego  k io  
ro w n ic tw a  w  walce naszego k ra ju  o 
pokó j i dem okrac ję“ .

k ra e ji ludowej i że w- tym  wypa ś li ] sób obcego pochodzenia oświadczył, 
ks, Funk dz ia ła ł jako wykonawca an- j że postanowienie Sądu Apelacyjnego 
ty ludow ej i  antyczeehosłowackiej po li j  jes t doniosłym zwycięstwem nad M i- 
tv k i w a tykańskie j. i n isterstw em  Sprawiedliwości USA,

Echa M iędzynarodow ego  
Dnia Pokoju

B E R L IN  (P A P ). W  w ie lu  zakła
dach pracy w B erlin ie  i w innych m ia 
stach s tre fy  radzieckiej odbyły się ze
brania, na k tó rych  robotnicy w y ra z ili 
swe pełne poparcie dla m iędzynarodo
wej akc ji w obronie pokoju oraz wysu 
nęli żądanie Utworzenia rządu ogólno- 
niemieckiego ze stolicą w  Berlin ie . W

U c h w a le n ie  now ego s ta tu tu
Kongres S tro n n ic tw a  D em okratycz 

nego w  obradach sw ych pośw ięc ił 
w ie lo  uw ag i sprawom  k u ltu ry  i 
ośw ia ty  i  zadaniom , ja k ie  nu ty m  po 
łu  ma do spe łn ien ia  po lska to te lige rt 
c ja  postępowa. Zagadn ien iom  ty m

W  trzecim dniu obrad 
Konpresu Stronnictwao

Demokratycznego

ideo log icznym , dz iekan U n iw e rs y te 
tu  Łódzkiego B udz iłło  i in . W zw iąz
k u  z akcją  poko ju , przeg lądu sytua 
c j i  m iędzynarodow ej dokona ł amba 
sador RP. z B e lg radu  J. K . Wende.

Po re fe rac ie  o rgan izacy jnym  —  
sekr. gen. M oskw y i  k ró tk ie j dysku -przede w szys tk im  pośw iecony b y ł re . seur gen. raosKwy i  k io u u c j  uy»»u-

fe ra t w icem in . K rassow sk le j. upowszechnianie nauczania, pog łę- s ji. Kongres nada ł godność założycie
Nasza postępowa in te lig e n c ja  m u - bien ie  pracy w ychow aw cze j i  ideo lo u  i  prezesów hono row ych  p ro f. M ie

si uśw iadam iać sob-e jasno, że w a lka  gicznej na w szystk ich  szczeblach czys ław ow i M ich a ło w iczo w i i  m in .
z im p eria lizm e m  toczy się rów n ież  szkolenia, w a lk a  o ja k  najlepsze w y  W incentem u Rzym owskiem u, poczem
na teren ie  k u ltu ry , ośw ia ty, sz tuk i n ik i nauk i, wreszcie dem okra tyzac ja  przy ję to  p ro je k t nowego S tatutu
i  nauk i. T rzeba prow adzić  w a lkę  z 
kosm opo lityzm em  ideo log icznym  — 
orężem im p e ria lizm u , k tó ry  p rzed
staw ia szczególne

n a u k i i  szko ln ic tw a  wyższego. S tronnictwa.
Dotychczasowa twórczość a rtys tycz D yskus ję  podsum ow ał m in . Leon 

na — pow iedz ia ła  —  n ie  spełn ia w y  C hajn , s tw ierdza jąc, że ob rady tci-
niebezpieczeńśtwo znaczonych sobie zadań. N a leży n ie  c zy ły  się w  atm osferze szczerego in  

d la  in te lig e n c ji ze w zg lędu na je j ty lk o  w śród a rtys tów , lecz ró w n ie ż  te rnac jona lizm u  i  ^ludow ego p a tr io -  
ideologiczne obciążenia i  tra d yc je  wśród całej in te lig e n c ji w y ro b ić  w raź tyam u, a obecność gości zagran icz- 
rmeszczańskiei nołżoności i bczkry - liwość na p rze jaw y m łode j, narodo- nyęh na K ongresie  i  ich  w yp ow ied z i 
tycznego en tuz jazm u wobec w szyst- w e j, rea lis tyczne j sz tuk i. h fu s im y  świadczą o tym , że n ie  m a i  n ie
kiego, co p ły n ie  Z zachodu. d la  now e j socja lis tyczne j sz tuk i u to  może być żelaznej k u rty n y , k tó ra  by

Często naw et postępow i p ra cow n i rować drogę p rzy  pomocy w ie lk ie j d z ie liła  narody.
cy k u ltu ry  i uczeni nie rozum ie ją  
że kosm opolityczne hasło ponadnaro

p racy w ychow aw cze j. Po w ręczen iu  specja lnych odznak
„W a lkę  o rea lizac ję  ty c h  zadań —  przodow n ikom  p racy  Kongres uchwa

do w e j na uk i i  s z tu k i__m a w  istocie kończy w ice m in is te r K rassow ska —  l i ł  tekst lis tu  do P rezydenta  Rzeczy-
swej an tynarodow y, a n ty p a tr io ty c z - 
ny  cha rakte r.

łączym y n ie ro ze rw a ln ie  z w a lką  mas posoo lite j Bolesław a B ie ru ta  i  p rz y - 
lu d o w ych  o trw a ły , dem okra tyczny ją ł  szereg re z o lu c ji w  sprawach go- 

W  dalszym  ciągu przem ów ien ia  w i pokó j —  w a ru n e k  ro z k w itu  k u ltu ry ,  spodarczych, k u ltu ra ln o  -  ośw ia to - 
•cemin. K rassowska a n a lp u je  do tych  łączym y z naszym  marszem  ku  so- w ych , w y m ia ru  spraw ied liw ośc i, ad 
czasowe stanow isko naszej in te lig e n  c ja liz m o w i“ . m in is tra c y jn o  -  sam orządowych oraz
c ji wobec k u ltu ry  zachodniej. Jakże Po re fe rac ie  tym , p o w ita ł Kongres w  spraw ie zw iązków  zawodowych i
często __ s tw ie rdza ona —  czapku je  S tro n n ic tw a  B em okra tycznego p rzy  dokonano w y b o ru  now ych  w ładz
m y przed osiągnięciam i uczohych za b y ły  do W arszaw y poseł do p a r ła -  S tronn ic tw a .
cbodnich, a ja k  ła tw o  zapom inam y m en tu  w łoskiego Tomasso Sm ith , po O k rzyka m i na cześć Rządu L u d o -

czym  p rze m a w ia li p ro f. B ie rn a c k i z wego, P rezyden ta Bolesław a B ie ru - 
K rako w a  o konieczności w ychow ania ta  i  na cześć św iatowego obozu po-

nazw iska i osiągnięcia naszych uczo 
nych.

M ów czyn i p recyzow ała  następn ie nowego człow ieka, del. sekc ji kob ie - k o ju  ze Z w ią zk iem  R adzieckim  na
sw T re ce  wszystkie^gałę- j zadania SD w  ofensyw ie k u ltu ra ln e j;  cej S. D. B łochow iczow a i  B raunow a, czele i odśpiewaniem  h ym n u  narodo

- - - 1 lik w id a c ja  analfabetyzmu, dalsze prgfęsor Rapaport O wykształceniu wego zakończono trzydniowe obrady.

Pól m iliona górn ików  
strafkuje u j  US.\

N O W Y  JO R K . (P A P ). B lisko  pó ł 
m ilio n a  g ó rn ikó w  am erykańsk ich  
ko n tyn u u je  9 - ty  dzień akcję  s tra jk o  
wą. P rób y  w łaśc ic ie li kopa lń  z łam a
nia s tra jk u  p rzy  pom ocy ła m is tra j
ków  spe łz ły  na niczym . S tra jk u ją c y  
przepędz ili ła m is tra jk ó w  z kopa lń  
stanów  P ensy lw an ia  i  U tah . P o lic ja  
udzie la  czynnego poparc ia  ła m is tra j 
kom . W  je dn ym  z ośrodków  g ó rn i
czych P e n sy lw a n ii p o lic ja  areszto
w a ła  k i lk u  s tra jku ją cych .

M ilio n  ro b o tn ik ó w  p rzem ysłu  sta
lowego zapow iedzia ło  s tra jk  na 
pierwszego paźdz ie rn ika  w  w yp ad ku  
odm ow y pracodaw ców  na w ysun ię te  
żądania. Rozm owy m iędzy przedsta
w ic ie la m i zw iązku  zawodowego ro 
b o tn ikó w  przem ys łu  stalowego a pro. 
codawcami prowadzone równocześ
nie W N o w ym  J o rk u  i  P ittsb u rg u  
nie  p rz y n io s ły  żadnych rezu lta tów . 
W  kołach zw iązkow ych  podkreśla  
się, że w łaśc ic ie le  s ta lo w n i pragną 
sprow okow ać s tra jk , b y  oskarżyć na 
stępnie zw ią zk i zawodowe o „za g ra 
żanie bezpieczeństwu państw a“ .

S tra jk  w  zakładach F o rda  został 
wyznaczony na czw artek.

200 tys. ro b o tn ik ó w  p rzem ysłu  e- 
lćk trycznego za trud n ionych  w  zakła 
dach W estinghouse w  szeregu m iast 
U S A  postanow iło  przystąp ić  do s tra j 
k u  w  w yp a d ku  odm ow y p racodaw 
ców na zawarcie nowej um ow y zbio 
row e j.

Żądam y w ydania  
zbrodniarza w ojennego
W A R S Z A W A . (P A P ). P olska M i

sja W o jskow a D łą  S praw  Z b ro d n i 
W o jennych  w  B e r lin ie  w y s tą p iła  do 
okupa cy jnych  w ładz  b ry ty js k ic h  z 
w n iosk iem  o eks tradyc ję  p u łk o w n ik a  
SS (S ta n d a rte n fü h re r) —  From m a. 
F rom m  b y ł k ie ro w n ik ie m  SS i  po- 
i ic j i  p rzy  nadprezydencie okręgu  bia  
łostockiego —  E ric h u  Kochu.

Zebrane przez G łów ną  K om is ję  
Badania Z b ro d n i N ie m ie ćk ich  w  Pol 
sce m a te r ia ły  dowodowe p rzec iw ko  
E ric h o w i K och ow i obciążają w  ró w 
nym , je ś li n ie  w iększym  jeszcze stop 
n iu  F rom m a, ja ko  bezpośredniego 
k ie ro w n ik a  organu w ykonawczego, 
ja k im  b y ła  SS i  po lic ja .

Szereg obwieszczeń pu b licznych  b

D la zam anifestow ania  
solidarności 

List;; robotników polskich 
do towarzyszy zagranicznych

Międzynarodowy Dzień W a lk i o Po
kój p rzyczyn ił się do zacieśnienia w ię 
zów łączących klasę robotniczą P o lsk i 
z robotn ikam i innych kra jów .

Poszczególne załog i kopalń, hu t i  
fa b ryk  w ys ła ły  58 lis tów  do robo tn i
ków zagranicą.

M etalowcy przesła li do zakładów  
pracy przem ysłu metalowego zagran i
cą 16 lis tów , górnicy polscy do  ̂ g ó rn i
ków innych k ra jów  —  10 lis tów , ro 
botnicy budowlani —  7, transportow cy 
—  5, hu tn icy  i w łókn iarze po 4. Ponad 
to lis ty  w ys ła li robotn icy przem ysłu 
chemicznego, spożywczego, kolejai\ze, 
samorządowcy, cukrownicy i  pracow ni 
cy przem ysłu leśnego, i  drzewnego.

M. in, załoga robotn ików  i  pracow
ników  „B e ton-S ta lu “  budowniczych 
trasy  W — Z, zatrudnionych obecnie: 
na Żeraniu wysłała, lis t  do robotników/ 
budowlanych ZSRR.

Robotnicy cukrow n i lubelskie j _ u- 
chw a lili wysłanie lis tu  do robotników  
w łoskich.

Załoga zakładów żywnościowych 
„M a g g i“  wysła ła l is t  do robotn ików  
fa b ry k  a rtyku łó w  żywnościowych w 
Stanach Zjednoczonych.

Również robotnicy Łódzkie j W y tw ó r 
n i Państwowego Monopolu Tyton iow e 
go w ys ła li l is t  do pracowników w ie l
k ie j w y tw ó rn i wyrobów ty ton iow ych  
w MempMsTennesee w  Stanach Zjedno 
czonyeh. <*

Polsk o - bułgarska  
um owa lo tn icza

SO FIA, (PAP). — W gmachu rady 
m in is tró w  w  S o fii została dokonana 
w ym iana dokum entów  ra ty fik a c y j,-  
nych polsko _ bu łg a rsk ie j urnow y 
lo tn icze j, podpisanej w  m a ju  ub. ro 
ku.

Fo w ym ian ie  dokum entów, bu łgar
sk i m in is te r spraw  zagran icznych 
Poptom ow w yg ło s ił przem ów ien ie w  
k tó ry m  pow iedzia ł m. in .;

„Nasze bra te rsk ie  stosunki zostały 
wzm ocnione jeszcze bardzie j w d ii. 
29 m aja  ub. ro k u  przez podpisanie 
w  W arszaw ie um ow y o p rzy jaźn i, 
współpracy, i wzajem nej pomocy m ię  
dzy Ludow ą R epub liką  B u łgarską 
a Rzeczpospolitą Polską.

Um owa o k o m u n ika c ji lo tn icze j 
m iędzy obu k ra ja m i jest jeszcze je d  
nyrn osiągnięciem  w  pogłębień.u 
w spółpracy m iędzy obu b ra tn im i na. 
rodam i. Um owa ta skraca w ie lo k ro t 
nie odległość m iędzy Sofią a Warsza 
wą i zbliża jeszcze ba rdz ie j naród 
bu łgarsk i do narodu polskiego“ .

W odpow iedzi amb. R P. w S o fii 
Barchacz pow iedzia ł m- in .;

„Nasze k ra je  pod względem geogra
ficznym  są dość oddathne, ale ty lk  » 
i  jedyn ie  ta odległość nhs dz ić i.. 
W szystko inne łączy nas ja k  najść.*? 
le j. Od dziś będziemy m ie li nową ko
m un ikac ję , szybszą od poprzedniej, 
i  d z ięk i tem u przestrzeń, k tó ra  nas 
rozdziela, została znacznie zmniejszo 
na pod względem  czasu. Od dziś oba 
nasze narady będą oddalone od sie
bie ty lk o  o 4 godziny drog i. W ten 
sposób jeszcze ba rdz ie j zb liżym y sr>. 
jeszcze b liże j zapoznamy się, jeszc -• 
s iln ie j zw iążem y, m ając na celu do 
b ro  polskiego narodu, dobro b u łg a r
skiego narodu, dobro w szystk ich  lu 
dzi, złączonych w  walce o pokój, spra 
w ied liw ość i  ludzkie  p ra w a “ .

Wymiana doświadczeń 
szkoleniowych Zw. Zaw. w Polsce, 
Czechosłowacji i na Węgrzech

Centralna Szkoła Zw iązków Zawo
dowych w Łodzi, poza kon taktam i ze 
szkolnictwem zw iązkowym  w Zw iąz
ku Radzieckim, nawiązała ostatnio 
ścisłą łączność ze szkolnictwem  tego 
rodzaju w Czechosłowacji i  na Wę
grzech.

D la  omówienia warunków  wzajem 
nej w ym iany doświadczeń w te j dzie
dzinie odwiedziła Centralną Szkolę 
Zw. Zaw. w  Łodzi delegacja Czecho
słowackiej C entra li Zw. Zaw. (URG

Jednocześnie Centra lna Szkoła Zw. 
Zaw. o trzym ała lis t  od lekto rów  s z k o 
ł y  związkowej w  B u d a p e s z c ie ,  dekla iu  
jący gotowość nawiązania ścisłych 
stosunków i  w ym iany doświadczeń w 
dziedzinie wychowania i  ośw iaty ro 
botniczej.

UJ

Przechodni sztandar 
inspółzaiuodnictuja  
przem yśle obuinianym  

zdobył Radom
Załoga Radomskich Zakładów Obu

w ia zdobyła w  trzecim  etapie w spół
zawodnictwa w  przemyśle obuwianym 
sztandar przechodni.

W alka o pierwsze miejsce we współ
zawodnictwie, tocząca się m iędzy zało
gam i trzech w ie lk ich  zakładów obu- 
w ianych w  Radomiu, Chełmku i  Od
męcie, trw a ła  od m aja 1948 r. Po 
dwóch etapach, w  k tórych prowadziła 
załoga fa b ry k i w  Chełm ku, w  trzecim  
etapie pierwsze miejsce zdobyła zało
ga w Radomiu.

W  w yn iku  współzawodnictwa, prze 
ciętna produkcja wszystkich w arszta
tów  zakładów obuwia w Radomiu wy 
aosila pod koniec trzeciego etapu 950 
par obuwia dziennie. Oszczędności u- 
zyskane w trzecim  etapie przez Ra
domskie Zakłady sięgają sumy 60 m il- 
zł.

Przyjęcia uj M 3 Z
W dn iu  4 bra rb. bawiąca w  Polsce 

5-osobowa delegacja Towarzystwa
_____o ____________ r _______ v  ̂ P rzy jaźn i F rancusko-Polskie j została

spaleniu ca łych w s i i  w ym o rdow an iu  j przyjęta^ na audiencji , pożegnalnej 
zak ład n ikó w  oraz bezbronne j lu d n o , przez wicemin. prof. St. Leszczyckie- 
ści cywilnej nosi podpis Fromma. I go-
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5 milionów spółdzielców, 30 tys. placówek
Posiedzenie Naczelnej Rady Spółdzielczej

Od d rew n a do zeszytu
Korespondencja w łasna „Rzeczypospolite j'

odbTy ło  się p lenarne i Od re o rga n iza c ji s tru k tu ry  spó ł- 
:Spółdzielczej z u d ^ S ^  Rady I dzieiczości, w łączen ia je j do Narado 
w ic ie li m in is te rs tw przedsta- 

z min, handlu
wew nętrznego T. Dietrichem na e 
le. Naczelna Rada Spółdzielcza w  
najwyższą władza nadzorująca

P° zagaj em u przez prezesa dr. H.

i  u -
organiza

Kołodziejskiego, który 
zadaruach spółdzielni

m ó w ił
¡mieście,
ło k u łu

o ro l i  
i  w

sprawozdanie 
Zarządu CZS

•, — na wsi i „
ąpiło zatwierdzenie pro 

'NRS nro P°Prz®dniego posiedzenia 
:P r l; ,  ̂ Z odczytano 
P re zyd iu m  NRS oraz
Dosied 0na.n*a uchwał poprzedniego
Posiedzenia plenarnego.

Przebieg w yko n a n ia  p la  
7r f Połdz'?lczości w ro k u  bieżącym
zkn « t Wf ]  .prezes C entra lnego Ż w ia  

ku Spółdzielczego, p ro f. O skar La n

F e s t  i  u ; a l  

f i l m ó u j  r a d z i e c k i c h

W  40 ,.m iastach Polski, p raw ie  4 
ciasn nuupny widzów zapozna się w 

Mjb-hżs^egc miesiąca z czołowy 
j , ;  ‘’ lg n ię c ia m i k inem a tog ra fii ra - 

zleckiej. 6 nowych film ó w  z ZSRR,
i it*? 1 Siynae. >,Spotkanie na Łab ie “

„B itw a  S ta lingradzka“  oraz k ilk a 
dziesiąt starszych film ó w  przewinie 
s ię  na ekranach polskich w  ramach fe 
s tiw a lu  film u  radzieckiego, k tó ry  
trw a ć  będzie od 7 października do 7 
listopada.

Z nowych film ó w  u jrzym y, poza 
Wspomnianymi wyżej, dram at z życia 
liczonych radzieckich w w e rs ji polskiej 
Pt. „Sąd Honorowy“  oraz t rz y  f ilm y  
biograficzne: „A kadem ik Paw łów“ ,
„ Iw a n  M iczu rin “  i  „W łodzim ie rz Le
n in “ . F ilm y  te oraz ld lka  dawniej
szych ja k  „P ieśń T a jg i“ , „T rzeci 
sz tu rm “ , „Opowieść o prawdziwym  
człow ieku“  i  inne wyśw ietlane będą 
po trz y  dni w  dwóch k inach festiwalo 
wyeh w W arszawie „P a llad ium “  i 
„1-go M aja“ . Ponadto w Polonii u jrzy  
m y wyśw ietlane już w Polsce f ilm y  
radzieckie, ja k  „15 -ie tn i kap itan“ , 
„N ow e Pokolenie“ , „M łodz i idą“  i  in 
ne.

Po raz pierwszy zorganizowane zo
staną w kinach publiczne dyskusje. 
F ilm  „Spotkanie na Łab ie“  om awiany 
będzie z przodownikam i pracy, pod
czas gdy „Sąd Honorowy“  będzie 
przedmiotem dyskusji, m łodzieży aka
dem ickie j, w k tó re j weźmie udzia ł rów  
nież senat akademicki. W  szkołach 
rozpisane zostaną konkursy na tem at 
w rażeń z film ó w  radzieckich.

Poza k inam i fes tiw a low ym i, w po
zosta łych kipach, wyśw ietlane będą 
również f i lm y  radzieckie i. k ra jów  de-

wego P lanu  Gospodarczego m in ą ł z 
górą rok . W  okresie ty m  nastąp iło  
w zm ocn ien ie  spółdzielczości, _ w zrost 
je j znaczenia oraz rozszerzenie zasię 
gu i  zakresu działa lności.

L iczba cz łonków  w zrasta do 5 m i
lionó w , sieć lic z y  obecnie przeszło 
30 tys ięcy  placówek, nas tąp ił ogrom  
n y  w zrost ob ro tów  hand low ych. 
Spółdzielczość zaczyna odgryw ać de
cydu jącą ro lę  w  uspołecznien iu  w y 
tw órczości d robno tow a row e j, skup 
p łod ów  ro ln y c h  p row adz i n ieom al 
w y łączn ie .

P ro f. Lange p rze ds taw ił w  sw ym  
re fe rac ie  w szystk ie  osiągnięcia spó ł
dzielczości m ie js k ie j i  w ie js k ie j i  da ł 
w n ik liw ą  ocenę je j dzia ła lności.

A n a liza  p racy poszczególnych Cen 
t ra ł i  spó łdz ie ln i w yka za ła  szereg 
niedociągnięć, w y n ik a ją c y c h  najczęś
c ie j z b ra k u  odpow iedniego persone 
lu . W  aparacie spółdzielczym , naw e t 
na szczeblu c e n tra li są jeszcze _ lu 
dzie, k tó ry c h  poziom fach ow y  i  id e 
o log iczny nasuwa poważne zastrze
żenia.

O m aw ia jąc przebieg w yko na n ia  
p lanu  gospodarczego spółdzielczości 
w  1949 r. p ro f. Lange za ją ł się szcze
gółowo skupem  i  obrotem  to w a ro 
w y m  apara tu  handlowego, p ro d u k -

c ją  spó łdzie lczych zak ładów  w y tw ó r  "¡Centrala S pó łd z ie ln i W y tw órczych
czych, k tó re  u zu pe łn ia ją  aso rtym en
tow o  p ro d u kc ję  p rzem ys łu  państw o
wego oraz za trud n ien iem  i  płacą. 
W arto  tu  wspom nieć, że z a tru d n ie 
n ie  w  cen tra lach  i  spó łdz ie ln iach 
w zrosło  na p rzestrzen i pierwszego 
półrocza z 260,5 tys. do 338,7 tys. o - 
sób, c z y li o 25 proc.

O gółem  za I  pó łrocze b r. p la n  w  
skup ie  w yko na no  w  107 proc., osią 
gając sumę 73 m ld . zł., z czego 73,4 
proc. ca łkow itego  skupu  p rzyp ad ło  
na spó łdz ie ln ie  gm inne. Co się tyczy  
obro tów , osiągnęły one w  I  pó łroczu 
58 proc. rocznego p lan u ; p rzodu ją  
tu : spółdzielczość gm inna, k tó ra  w y 
kazała się c y frą  226,2 m ld . zł. ob ro 
tu  i  spożywców —  198,8 m ld . zł. P ro  
du kc ja  w szys tk ich  p ionów  spó łdz ie l
czych w yn io s ła  w  om aw ianym  o k re 
sie ok. 50 p lanu  rocznego.

P rzeg ląd w yko n a n ia  p lan u  gospo
darczego zam kną ł p ro f. Lange om ó
w ien iem  in w e s ty c ji i  f inansów  spół 
dzielczości.

W  następnej części re fe ra tu  scha
ra k te ryzo w a n a  została dzia ła lność po 
szczególnych cen tra l, a m ianow ic ie : 
C en tra la  R o ln icza S pó łdz ie ln i „S ann ł 
pom oc C h łopska“ , C en tra la  S pó łdz ie l 
n i Spożywców  „S po łe m “ , C en tra la  
S pó łdz ie ln i M leczarsko -  Janczars
k ich , C en tra la  S pó łdz ie ln i O g rod n i
czych, C en tra la  S pó łd z ie ln i P racy,

Solidarność“  oraz C en tra la  S pó ł
d z ie ln i Rzem ieślniczych.

Następnie p ro f. Lange z re fe ro w a ł 
sprawę o rgan izac ji i  sam orządu spół 
dzielczości, re w iz ji,  kad r, szko len ia  
i  a k c ji socja lne j oraz sprawę S pó ł
dzielczego In s ty tu tu  Naukowego. Na 
zakończenie swego re fe ra tu  s tw ie r
d z ił m. in., że „potrzebna jest praca 
nad ulepszeniem  doboru, k w a lif ik a 
c ji, rozmieszczenia, rac jona lnego u -  
ży tkow an ia , poziom u ideologicznego 
i  szkolenia kad r. W  szczególności po 
trzebne jest ja k  najszybsze szkolenie 
fac liow e i  społeczno -  po lityczne, 
k tó re  zapew ni d o p ły w  dostatecznych 
i  na leżycie p rzygo tow anych  ka d r dla 
rosnących zadań spółdzielczości“ .

N astępnym  p u n k te m , po rządku o- 
b rad  b y ło  sprawozdanie z obrad K o  
m ite tu  C entra lnego M iędz. Z w . Spół 
dzielczego, wygłoszone przez prezesa 
E. Pszczółkowskiego. K o re fe ra t o 
spółdzielczości w  Z w ią zku  Radziec
k im  w y g ło s ił d y r. L . P aw łow sk i, po 
czym  om aw iano sp raw y finansow o- 
budżetowe.

O m aw iano także sprawę now eliza 
c j i  U staw y o spó łdz ie ln iach z 1920 r. 
oraz U staw y o C e n tra lnym  Z w ią zku  
S pó łdzie lczym  z 21 m a ja  1948 r.

V / zakończeniu obrad om awiano 
sprawy bieżące, (w. d.)

N ;

Jazda zespołowa naszych żużlowcom 
może zdecydoiuać o zirycięstinie nad Holandią 
Szwedzki tren er ju ż  w  W arszaw ie

We w torek odbyła się w  Polskim  Związku M otocyklowym  konferen-

Piłkarze polscy 
turócili z Sofii

wy.

Pow rotna podróż p iłk a rz y  polskich 
z S ofii nie należała do przyjemności, 
z powodu złych warunków atm osfery 
cznych! Podczas drog i w ia ł s ilny prze 
ciw ny w ia tr, powodując silne rzuca
nie samolotem. Po drodze samolot Wy 
lądował w  Oradea (Rum unia) dla u- 
zupełnienia paliwa.

W  Katow icach wysiad ła  większa 
część zawodników (p iłka rze  śląscy, 

m okrac ji ludowych.' W idz po lski bę- p°A*cy\  krak<ny scy, poznańscy oraz 
dzie m ógł w  ten sposób zapoznać się B ) ’ a reszta doleciała do Warsza 
re trospektyw nie z rozwojem  kinemato 
g ra f i i radzieckiej. Ze starszych film ó w  
w arto  wym ienić tu  m niej znane, ja k  
„A k to rk a “ , „O jcow ie i  dzieci“ , „Panna 
bez posagu“ , „P ew na noc“ , „K w ia t  
m iłośc i“ , „N a ' g ran icy “ , „P od rzu
tek ” , „Z ak lę ta  narzeczona“ . Reper
tua r f ilm o w y  został ułożony we 
d ług wzbru: f ilm y  historyczne, rozryw  
kowo-sportowe, wojenne. W  kinach po 
zafestiwalowych f ilm y  zmieniane będą 
co 7 dni.

N a okres fes tiw a lu  przewidziane są 
specjalne abonamenty sprzedawane 
zbiorowo przez ins ty tuc je  po 650 zł., 
obejmujące 26 biletów.

(zb)

do

Dyrekcja Przemysłu Miejscoirego
W rocław , PI. T e a tra ln y  N r  2 

ogłasza

przetarg  nieograniczony na sprzedaż
1 samochodu osobowego m a rk i1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

» ciężarów.
„ pół-ciężarow.
”  » ,
„  osobowego
”  «

m o tocyk la  „
samochodu osobowego 

pó ł-c iężarow .
od 8WyZei' w y m ipnione o b ie k ty  oglądnąć można codziennie w  godzinach 
po 5 12 do dn ia  8 paźdz ie rn ika  1919 r.
Doz w w . Garażach D.P.M . —  W rocław , ul. Daszyńskiego 35; 
poz' l i  ” R o ln ik “  F -k a  M aszyn R olniczych —  L e w iń  B rzeski;
» ¡ ¿ L j .  »Podgórze“  F -k a  P rze tw o rów  T łuszczowych — W ałb rzych , u l.

pozP l? leg łości 218‘
Poz' 13 F ~ka W ieczrw ch P ió r —  O łbrzyćhow ice, pow . K ło dzko ; 
n l Z jednoczone W arszta ty  M echaniczne i  F  ka  P ieców, N iem cza
U1‘ D w orcow a 9.
Ofe 10 Październ ika 1949 r. o godzin ie 10 ej, nastąp i prze targ, 
na n y  W ładać na leży w  za lakow anych kopertach, z napisem  „P rze ta rg  
hy cb° d y “  w  Dzia le  T ransportow ym  D.P.M . W roc ław , P I. T e a tra l-

cja prasowa podi^as, k tó re j poinform owano zebranych dziennikarzy o p rz y 
gotowaniach do międzypaństwowego spotkania Polska —  Holandia na żuż
lu, a poza tym  udzielono in fo rm ac ji o ekipie holenderskiej i przedstawiono 
trenera n a s z y c h  żużlowców —  S z w e d a  Ragnera Frydberga.

i Zawody żużlowe są w H o land ii na j 
popu larn ie jszym i im prezam i sportowy 
m i, a poziom jeźdźców bardzo wysoki. 
N a jlep ie j o tym  świadczy fa k t, że re 
prezentacja Szwecji, k tó ra  wysoko w y 
g ra ła  w  Polsce —  zwyciężyła ty lk o  w  
jednym  spotkaniu w  Am sterdam ie, 
przegrywając w szystkie pozostałe me 
cze.

H o lendrzy w ysy ła ją  na niedzielę 9 
bm. zagranicę jednocześnie aż trz y  ze 
społy ^reprezentacyjne: do Szkocji, 
Szwecji i  Polski. Do nas przyjeżdża 
drużyna, w  składzie k tó re j zna jdu je  się 
aż 6 z 16 zawodników, zakw a lifikow a
nych do fin a łu  indyw idualnych m i
strzostw  H o land ii z M etzlaarcm  na 
czele. U zyska ł on na jw ięcej indyw idu
alnych zwycięstw  w  walkach lig o 
wych.

Nazw iska pozostałych członków ze
społu to : de (Taus, Molenaar, Collins, 
W illa rd  i  Jonker, a w rezerw ie S tu in- 
venberg i  van de Vreugde. Z zawodni 
ków tych na jg roźn ie js i są: Collins 
(A n g lik , posiadający obywatelstwo ho 
lenderskie) i  Jonker, k tó rzy  jeździli 
już  z Polakam i w  H o landii. Obaj oni 
p rzegra li ze Smoczykiem, ale są z 
n im  równej klasy. M olenaar jest nie
co słabszy i p rzegra ł ze Smoczykiem 
i  Zenderowskim. N a jgroźn ie jszy jest 
oczywiście M etzelaar, k tó ry  nie m ia ł 
.jeszcze okaz ji spotkania się z naszymi 
jeźdźcami. Wszyscy H olendrzy są za
wodowcami i  rozporządzają doskona
łym  w łasnym  sprzętem.

Żużlowcy polscy przygotow ują  się 
do spotkania sumiennie. We w torek 
przy jecha li już  praw ie wszyscy zawód 
nicy, wyznaczeni na Obóz przygotow a
wczy, z w y ją tk iem  Smoezyka, k tó ry  
m ia ł trudności ze względu na powoła
nie do wojska. Na szczęście dzięki wy 
ją tkow o życzliwemu ustosunkowaniu 
się w ydzia łu  personalnego M.O.N. re 
p rezen tan t nasz uzyskał odroczenie do 
1 listopada br., tak, że będzie m ógł 
wziąć udzia ł w ostatn ich imprezach 
sezonu żużlowego.

W edług op in ii insp. M ille ra , k tó ry  
tow arzyszył naszej ekipie reprezenta
cy jne j w  tournee holenderskim , Polacy 
m ają szanse na zwycięstwo o ile  do
statecznie opanują jazdę zespołową.

W ie lką  trudność spraw i odpowied
nie przygotowanie maszyn żużlowych 
naszej drużynie. Dziesięć nowych żuż- 
lówek, zamówionych już  dawno w  An

Pieriuszy tren er  
lekkoatle tów  -  Baquet 

w  W arszaw ie
W czoraj po południu p rzyby ł 

W arszawy na zaproszenie A W F, pier 
wszy trene r lekkoa tle tów  polskich (w 
la tach 1923-24) p. Baquet. K orzysta 
jąc z przyjazdu p. Baquet czołowi t re 
nerzy polscy odbędą z n im  w  dniach 
6, 7 i  8 bm. konferencję, tematem k tó 
re j będzie sprawa wyszkolenia. Cieką 
wym  punktem  obrad będzie p rzygoto
wanie najlepszej fo rm y  zawodników 
na ściśle określony dzień.

„B u ic k “  
„S tudebacker“  
„C h e v ro le t“  
„B .M .W .“  
,D .K .W .“  
.H o rch “  
„F O R D  V  
,H o rch “  
.Tem po“  
,D .K .W .“  
,S toever“  
.N.S.U.“
,A d le r “  
,F ram o“

8“

w aAśFjy r ?kcja  zastrzega sobie p raw o  dowolnego w y b o ru  ofe renta  i  
ehją  p rze ta rgu  bez Dodania nrzvczvnv. K r.

i  un ie - 
K r. 1499-1

sprz j SPek t° ra t  P racy  X V I  O kręgu  w  Szczecinie ogłasza p rze ta rg  na 
,? az jednego samochodu osobowego m a rk i „A d le r “  ty p u  „T r iu m p h “ . 

W s  Warc' e o fe rt nastąp i w  b iu rze  In s p e k c ji P racy X V I  O kręgu 
zczecinj.e p rz y  u lic y  B o g u m iły  10, w  d n iu  20.X. 1949 r. o godz. 11-ej. 

-.¿n 7 lhochód można oglądać w  d n i robocze od godz. 9 —  14-te j w  ga- 
u insp. P racy p rzy  u l. B o g u m iły  10. K r .  1500-1

Przetarg nieograniczonjj

Zarząd Stowarzyszenia Zawodowego Przemysł. Budowlanych R.P.
z a w i a d a m i a

ze w  d n iu  21 paźdz ie rn ika  1949 r . o godz. 17 odbędzie się w  lo k a lu  S to
warzyszenia w  W arszaw ie p rzy  u l. W idok 22 Zw ycza jne W alne Z g ro 
madzenie Stowarzyszenia. W  raz ie  niedojścia do sku tku  w  tym  te rm in ie  
żebran ie  następne prawom ocne bez w zg lędu na liczbę p rzyb y łych  
członków, odbędzie się w  d ru g im  te rm in ie  w  d n iu  28 październ ika  1949 
o godzinie i w  lo k a lu  ja k  wyże j. 20645-1

g lii,  nie otrzym am y przed meczem, bo 
dostawca -nie m ógł dotrzym ać umówio 
nych term inów. Wobec tego kie row ni 
ctwo techniczne musi zebrać cały po
siadany w  k ra ju  sprzęt żużlowy i po 
w ybran iu najlepszych maszyn odpo
wiednio przygotować je  do startu.

Zawody niedzielne będą n iew ą tp li
w ie bardzo ciekawe i  w zbudziły już 
w W arszawie w ie lk ie  zainteresowanie. 
W szystkie b ile ty  na miejsca siedzące 
zostały ju ż  rozprzedane.

Pierwszy tren ing  naszych zawodni
ków pod okiem trenera szwedzkiego 
odbędzie się w  środę o godz. 10 na to 
rze Skry. Szwed zapowiada, że w  p ra 
cy swej g łów ny nacisk położy na w y 
ćwiczenie naszych reprezentantów w 
jeździe zespołowej i  postara się usu
nąć wszystkie błędy w  technice jazdy 
zawodników.

Stawczyk skacze 
w  dal 7.01 m.

Stawczyk (AZS —  Poznań) s ta rto 
w a ł w trzech konkurencjach, w k tó 
rych z powodu nieobecności nie b ra ł 
udzia łu w drużynowych m istrzostwach 
Polski. W  skoku w dal uzyskał on od
ległość 7,01 m „ pozostałe dwa skoki 
m ia ł również b. dobre: 7,00 m. i  6,96 
m.

W  pozostałych konkurencjach S taw
czyk uzyska ł: na 100 m. —, 10,8 i na 
110 m. ppł. —  18,0. W  sumie Stawczyk 
osiągnął 2,216 pkt., k tóre dały poznań 
skiemu A ZS -w i I I  miejsce w lekkoatle 
tycznych drużynowych m istrzostwach 
Polski.

Ostateczna punktacja drużynowych 
m istrzostw  Polski przedstawia się na
stępująco: 1) „O gn iw o“  (W arszawa) 
24.643 pkt., 2) AZS (Poznań) 24.101 
pkt., 3) AZS (W roc ław ) 22.946 pkt.

Mistrzostwa sztafet 
w e W roc ław iu

Lekkoatletyczne m istrzostwa Polski 
w sztafetach odbędą się na stadionie 
o lim p ijsk im  we W rocław iu w  niedzielę 
16 bm.. P rogram  przewiduje rozegra
nie sztafet 4x200 m., szwedzką, o lim 
p ijską  oraz 3x1000 m. w  konkuren
cjach męskich oraz 4x200 m. i 
60x80x100x200 m. w  konkurencjach 
kobiecych.

P Z LA  apeluje do Okręgów o ja k  na j 
liczniejsze obesłanie m istrzostw . Dwa 
pierwsze zespoły w  każdej konkuren
c ji zostaną nagrodzone zwrotem kosz
tów  podróży. Zgłoszenia p rzy jm u je  
W rocławski OZLA.

Wielki spadek za qranicq
Poszukuje się krewnych, namet najbardziej oddalonych,

Emila Hermana Konstantego 
G R O N K O W  S K I  E G O

syna Maksymiliana i M arii ze SMOLIŃSKICH, urodzone
go 10 czermca 1817 r. m para fii Przysucha, pour Opoczno 
moj. Łódzkie. Z w r a c a ć  s i ę  do: Maurice COUTOT, 

20638-9 avocat, 21 Boulevard Saint Germain, Paris V®, Francja.

| M arc in  W argacki, m is trz  ślusarski 
W locł. F a b ry k i Celulozy i  Papieru.

A  ca łym  te ren ie  słychać m ruczą 
cy, g łębok i głos. B rz m i na jm oc

n ie j p rzy  oknach fab ryczn ych  hal. 
To głos maszyn. Tu, w e w n ę trzu  bu 
d yn ków  W łoc ław sk ie j F a b ry k i C e lu 
lozy i  Pap ieru, z w y k łe  d rew no ulega 
zadziw ia jące j przem ian ie .

Połupane na drobne szczapki 
(tzw . s tróżka) tra f ia  do w a rn ikó w , 
gdzie gotu je  się w  ługu w arzelnym . 
Podczas tego procesu rozpuszcza się 
lig n in a  a pozostaje —  w  fo rm ie  
w łó k n is te j masy —  celuloza. Z ko le i 
celuloza ulega b ie le n iu  i  odw adn ia 
n iu . Z  te j czystej ce lu lozy w y ra b ia 
m y na jszlachetn ie jsze g a tu n k i papie 
ru : b ris to ie , ka n ce la ry jn y , zeszyto
we, lis to w e  itp .

P ap ie ry  tzw . kredow e posiadają, 
zgodnie ze swą nazwą, dodatek k re 
dy. Gorsze ga tu n k i pa p ie ru  pow sta
ją  p rzy  zm ieszaniu ce lu lozy z tzw . 
ścierem, czy li d rzew em  m echanicz
nie  s ta rtym  pod c iśn ien iem , śc ie r 
w raz z celulozą (ew en tua ln ie  i m a
k u la tu rą ) m ieszany jes t p rzy  ppm o 
cy w a łó w  zaopatrzonych w  noże w  
specja lnych kadziach zw anych „h o 
le n d ra m i“ . Z  „h o le n d ró w “  masa, po 
uprzedn im  oczyszczeniu je j w  w i 
rów kach, dostaje się na maszynę pa 
p ie rn iczą  —  w ie lk i „p o tw ó r“  ze sta
li ,  za jm u ją cy  jedną z na jw iększych  
hal.

T u  masa papierow a, rozprow adzo
na na sitach, u lega sp ilśn ien iu  i  od
w odn ien iu . Stąd w ychodz i d ługa 
„w stęga“  papierow a, k tó ra  po prze j 
ściu przez prasy dostaje się na ze
spół c y lin d ró w  suszących. I  oto w re  
szcie w ie lk i „w a ł“  pap ie row y, bela 
ważąca paręset k ilog ra m ów , z k tó re j 
tn ie  się pap ie r na arkusze.

T ak  w  skróc ie  w yg ląda  p rodukc ja . 
T ak  przedstaw ia ją  się m aszyny. A le  
są jeszcze ludzie . I  to od nich, a nie 
maszyn, zależy ilość w ie lk ich , b ia 
ły c h  be l papieru.

Od lu tego  1948 ro ku  na te ren ie  
W łoc ław sk ie j F a b ry k i C e lu lozy i  Pa 
p ie ru  trw a  akcja  w spó łzaw odn ictw a 
pracy. W I I  kw a rta le  1948 r. bra ło w  
n ie j ud z ia ł 128 korow aczy oraz 363 
p ra cow n ikó w  in n ych  oddziałów. 
W  styczn iu  br, liczba w spółzawodni 
czących wzrosła  do 932 osób, w 
k w ie tn iu  br. w yn os iła  ona 977 osób, 
z czego 366 osób B ia ło  udz ia ł we 
w snó łzaw odn ic tw ie  in d yw id u a ln ym , 
a G il —  w  zespołowym . D z ięk i za
stosowaniu w spó łzaw odn ic tw a plan 
p ro d u k c y jn y  zak ładów  w y k o n y w a 
ny  jest z nadw yżką. O to np. w  kw ie  
tn iu  br. w ykonano p lan  w  102.8 proc.

Obecnie na te ren ie  fa b ry k i we 
w spó łzaw odn ic tw ie  p ra cy  b ierze u - 
dz ia ł 999 osób, a w ięc p ra w ie  sto 
procent p ra co w n ikó w  fizycznych . 
Czynione są p rzygo tow an ia  do zo r
ganizowania w spó łzaw odn ic tw a
wśród personelu b iu row ego fa b ry k i.

W spółzaw odn ic tw o p ra cy  p ro w a 
dzone jes t rów n ież  i  m iędzy poszczę 
gó ln ym i fa b ry k a m i nap ieru , podlega 
ją c y m i zarządow i W łoc ław sk ich  Za
k ładów  P ap ie rn iczych . F ab ryka  W ło 
»ławek N r  1 w spó łzaw odn iczy z za
k ładam i w  G łuchołazach, K a ie tach  i 
K luczach. W  I  k w a rta le  br. W łoc ław  
ska F a b ryka  C e lu lozy i  P ap ie ru  osiąg 
nęła d ru g ie  m ie jsce w  w yko na n iu  
p ro d u k c ji.

W  w ie lk ic h  ha lach fabrycznych, 
w yp e łn io nych  głosem maszyn —  lu 
dzi p ra w ie  n ie  w idać. G iną oni w  
c ien iu  potężnych, sta low ych ko lo 
sów, s ięgających aż pod stropy b u 
dynku . D ługo  trzeba wędrować, aby 
m ieć szczęście spotkania któregoś z 
w yró żn io nych  p rzo do w n ików  pracy; 
Dobrze się na tru dz iłem  zanim  zdoła 
łem  odnaleźć M arc ina  W argackiego 
.— m is trza  ślusarskiego, k tó ry  n ie je 
dną maszynę o ca lił przez zniszcze
niem  lu b  przym usow ą bezczynnością.

M a rc in  W argack i jest synem stola 
rza, u rodzonym  „w ło c ła w ia n in e m “ . 
Po ukończeniu 3 klas szko ły  p o w 
szechnej rozpoczął p ra k ty k ę  w  fa b ry  
ce maszyn ro ln iczych  „W is ła “  w c

l W łoc ław ku . Późnie j p racow a ł ja k o  
ślusarz w  zakładach Z akrzew sk ich . 

¡W ro k u  1930 w s tą p ił do F a b ry k i Ce 
iu lozy  i  Pap ieru, p racu jąc w  n ie j 
n a jp ie rw  ja k o  ślusarz, a od roku  1945 

!jako  m is trz  ślusarski. On to w łaśn ie , 
gdy pęk ło  łożysko ro lko w e  w ie lk ie j 
m aszyny pap iern icze j, a b ra k ło  czę
ści zam iennych, pracu jąc przez 48 
godzin bez p rz e rw y  ( ! ! )  zdo ła ł doro 
bić zastępcze łożysko ślizgowe. U -  
c h ro n ił w  ten  sposób fa b ry k ę  przed 
n iew ykonan iem  p ro d u k c ji i  przed 
m ilio n o w y m i .stra tam i. On rów nież, 
gdy maszyna papiern icza została u - 
n ieruchom iona z b raku  tzw . „skroba  
Jtów“ , p o tra f ił p rzekro ić  je d yn y  do 
b ry  sk roba li na trz y  części i w m o n 
tować go na m iejsce zniszczonych, 
dz ięk i tem u prze rw a w  pracy m a 
szyny b y ła  bardzo k ró tka . On to 
wreszcie stale w yró żn ia  się w  ca łym  
zespole swą in ic ja ty w ą , pom ysłowoś 
cią, p ilnośc ią  i  energią. Marci.n W ar 

i  gacki ma 54 lata. M a rc in  W argack i 
[zosta ł odznaczony ze swe osiągnię
cia w  p ra cy  S reb rnym  K rzyżem  Za 
sług i.

—  To co um iem , zdobyłem  drogą 
p ra k ty k i i  up a rte j p racy nad sobą — 
ośw iadczył p rze ds taw ic ie low i G łó w 
nego K o m ite tu  W spó łzaw odn ic tw a 
P racy dla przem ysłu papierniczego. 
—  S tale teraz m yślę o tym , żeby 
w p row adz ić  nowe ulepszenia w  fa 
bryce. W iedzy i  dośw iadczenia sw e
go nie  chowam  zazdrośnie d la  siebie. 
P rzec iw n ie  chc ia łbym  bardzo, aby 
wszyscy z rozu m ie li konieczność szu 
kan ia  now ych  dróg i, now ych  m etod 
w  sw ych pracach, bo ty lk o  tw ó rczy  
w y s iłe k  g w a ra n tu je  postęp.

W IE S Ł A W  W ERNIC

Na z górą 71 milionów z l. 
okradli Skarb Państwa 
sabotażyści g liw iccy

W dalszym ciągu toczącego sio 
przed Sądem W ojskowym  w  K a to w i
cach procesu przeciwko sabotażystom 
—  b. dyrektorom  Zjednoczenia Prze
m ysłu Farb i  Lakie rów  w  G liw icach — 
Sąd zakończył przesłuchiwanie świad
ków oraz wysłuchał op in ii biegłych.

Zeznania świadków w całej rozcią
głości po tw ie rdz iły  zarzuty aktu  o- 
skarżenia.

Po zeznaniach świadków Sąd wysiu 
chał o p in ii b ieg łych: inż. chem ików 
Nowaka i Dworeckiego oraz rzeczo
znawców dla spraw adm in istracyjno- 
finansowych ob.ob. Zielińskiego i G li
szczyńskiego.

B ieg li inż. Nowak i inż. Dworecki 
s tw ie rdz ili, że b. dyrektorzy Zjednoczą 
nia  przez nielegalne odprzedawan e 
p ryw atnym  odbiorcom w ielu cennym 
surowców, wprowadzili dezorganizacje 
w rozdzie lnictw ie surowców w  skali 
ogólnopaństwowej, u trudnia jąc rozw ój 
innym  gałęziom przemyśle państwo
wego.

B ieg li orzekli, że sprzedanie przez 
oskarżonych na wolnym rynku  27 ton 
kwasów tłuszczowych spowodowało 
obniżenie jakości oraz ilości p rodukc ji 
m ydła w fabrykach państwowych. Kra, 
dzież 5 ton g lice ryny spowodowała ob
niżenie wartości technicznej produko
wanych przez fa b ry k i Zjednoczenia la 
kierów.

Sprzedanie na wolnym  rynku  5 ton 
oleju rycynowego pozbawiło przemysł 
garbarski i  w łókienniczy niezbędnego 
surowca, a przez przywłaszczenie oko 
ło 5 ton oleju lnianego, oskarżeni o- 
k rad li fa b ry k i państwowe z podstawo 
wego surowca do wyrobu fa rb  i la k ie 
rów.

Przekazanie przez oskarżonych 6 
kotłów , będących własnością Z jedno
czenia, dla p ryw atne j fa b ry k i oskar
żonych —  „P o lim er“ , spowodowało 
zmniejszenie zdolności produkcyjne j 
przem ysłu państwowego na korzyść 
fa b ry k i pryw atne j.

Wysokość s tra t poniesionych przez 
Skarb Państwa wskutek przestęp
czych machinacji sabotażystów, b ieg li 
okreś lili na sumę 71.393.737 zł.

Rozprawa trw a.

KURSY
Planowania i Rachunkowości
I w Przemyśle II w Handlu

z a tw ie rd z o n e  p rzez  P .K .P .G . 
Z a p isy  godz. 17 — 19 o p ró cz  s o lió t 

M A R S Z A Ł K O W S K A  95 m  11. 
N O W Y  Ś W IA T  19 p o k ó j ' 25.

K ursyPraktycznejW iedzy ¡  
Ekonom iczno-Handlow ej i
S tow . W y c h . S .G .H . W arszaw a. =

akadêmkfîit’j  U :
tv g .sh ile c z -literacki

m Ogłoszenia D R O B N E
H A N D LO W E

A A A ) Teodolity, sprzęt m ierniczy 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych 
inż. Czerski, W idok 26. 39992-0

U N IE W A Ż N IE N IA  I  ZG UBY

Zginęły dokum enty na nazwisko Ma- 
tusewicz W ik to r 1 Brygada „SP“  F o rt 
T raugu tta  112. 2391-1

Zgubiono ka rtę  re jestracyjną wozu 
konnego Edw ard Nosilowski. 20635-1

Zagubiono zezwolenie ńa hurtową 
sprzedaż w in  wydaną dla PCH, IlS P  
Jagie llońska 4-6 przez l-szy  Urząd 
Akcyzowy w  dniu 17. I I I .  iD47 Nr.
2497/2-47, 309S8-1

Bu do u; a „szybkościowca" 
w  Gdańsku w  9 dni

Na budowie ko lon ii m ieszkaniowej 
ZOR w  S tarym  Gdańsku, rozpoczęto 
budowę domu szybkościowego. Obiek
tem, k tó ry  zostanie wybudowany w 
ciągu 9-ciu dni, jes t stylowa kam ien i
ca o 4-ch kondygnacjach.

Już po przepracowaniu pierwszych. 
8-m iu godzin zespół m ura rsk i ułoży i 
16.000 cegieł, bijąc dotychczasowy re 
kord gdyńskich m urarzy.

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne: 15 z ł  za w y ra z . Doszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, m inim um  
10 słów, maximum 25. Ogiosz. wym ia
rowe: (za 1 mm. szei. 1 szpalty; za 
tekstem do 70 mm. z i. HX); 71 — r.:i 
mm- zl. 130: 121 — 200 mm z l 180- zin 
— 300 mm. zi. 230; ponad 3110 mtri. zl 
280; tekstowe do 70 mm. ?.■ 170- 71 —
120 mm. zi. 220; 121 — 200 mm. zi 270: 
201 — 300 mm. zi. 340: ponad 300 mm.
zi- 420; nekrologi do 70 mm. zi SB:
71 — 120 mm. zi. 100: 121 -  2oo nim
zi 150; 201 — 300 m in zl 240; p o n a d
300 mm. zi 300. Bilanse o 100% d r o 
żej. W numerach niedzielnych i Świą
tecznych 50% dopłaty Za term ine wy 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie o d p o 
w ia d a . Należność za o rłn rzm la  należy 
kierować przez F K O na k o n to  N r. 
l-71i — Dziai Ogioszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
Biuro Ogłoszeń „C zyte ln ik" Ocntiala 
os7Vnols ¡aWoL, Poznańska 38 pHrter, tí 1 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie js k u : 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego i i 
1 raga, ul. Targowa G7 (księgarnia Je
żewskiego), „ Im p e t" Krucza 43. k r f- 
garnia „C zyte ln ik" ul. Puławska ik 
księgarnia „W olność“ ul Marszałtu ' 
ska 95. W k ra ju  Wszystkie odd 

„C zyte ln ika" ; B iuro Oelus/.en

Redaktor naczeiny Henryk Coro \ i
Sp. Wvd.-Ośw. „Czyteln ik" D ruk N . V

E 90193
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Rozmowa przedstawiciela „ Rzeczypospolitej"  
z prezydentem W arszawy in i. St. Tołw ińskim

W arszaira przykładem rozmachu i pracy 
na międzynarodouiej „konferencji prezydentów“ ir> Genewie

W  Genewie odbyła się Konferencja Międzynarodowego Związku 
M iast i Samorządów Lokalnych, w k tó re j uczestniczyła delegacja pol
ska z prezydentem W arszawy na czele.

Przedstaw iciel „Rzeczypospolitej“  przeprowadził rozmowę z prezy
dentem W arszawy inż. St. Tołw ińskim , k tó re j treść w fo rm ie  pytań 
i  odpowiedzi zamieszczamy poniżej.

U W A G A !
255 zł. kosztuje 
kilo  w inogron

Obniżono cenę pięknych w ino
gron bu łgarskich z 350 zł. na 255 
i ł .  za kg. Obniżka ceny um ożliw i 
kupno winogron ludziom pracy.

(oz)

N ow y system  
sprzedaży mięsa 

zdał egzam in
Pierwszy dzień sprzedaży mięsa na 

k a r tk i według nowego systemu w yka 
za ł w ie lk ie  jego zalety. K o le jk i przed 
sklepam i ostatecznie zniknęły.

Uprzednio wszyscy s ta ra li się zao
pa trzyć w  mięso na niedzielę, z tego 
też powodu pod koniec tygodnia per
sonel sklepów masarskich nie m ógł po 
dołać w  pracy a k lienci godzinam i wy 
czekiw ali w ogonku. N atom iast w  pier 
wszych dniach tygodnia w  sklepach 
by ło  pusto.

Obecnie, w  ciągu dnia sklepy obsłu 
gu ją  przeciętnie 2G0—300 k lie n tó w  w  
zależności od ogólnej ilości zarejestro 
wanych.

W edług zgodnej op in ii k ierowników  
sklepów nowy system sprzedamy zdał 
egzamin. (oz)

i  Jakie są dotychczasowe osiągnlę- 
cia tego rodzaju Zjazdów?

Pierwszy po wojnie Kongres M ię
dzynarodowy Związku M iast i  Samo
rządów Loka lnych  odbył się w  Paryżu 
w  1947 r. B y ł on poświęcony zagad
nieniom us tro ju  samorządu, odbudowy 
m iast zniszczonych w  czasie w o jny, 
w ychow aniu obywate lskiem u ludności’ 
oraz program ow i przyszłe j działalnoś
ci w  związku ze zm ianami, ja k ie  na
s tąp iły  w  w ie lu  k ra jach  po wojnie.

_W kongresie w z ię li udz ia ł przedsta
w iciele 29 kra jów , m. in. delegaci Pol 
ski, Czechosłowacji i  Rum unii. Rola, 
jaką odegraliśm y na tym  kongresie 
by ła  poważna. P rzedstaw iliśm y pers
pektyw y rozw oju samorządu ludności 
w  kra jach dem okracji ludowej, oraz 
zakres i  nowe fo rm y  wycho
wania obywatelskiego .Om ówiliśm y po 
nadto rozw ija jącą się współpracę go
spodarczą i  solidarność międzynarodo 
wą w  naszych kra jach, w  oparciu o 
Związek Radziecki.

Osiągnięcia nasze poważnie prze
straszyły p rzedstaw ic ie li państw  kap i
ta listycznych. Poczęto korygować u- 
chw ały Kongresu Paryskiego. Na po
siedzeniu B iu ra  Wykonawczego w  Ha 
dze zmieniono kie row nictw o Związku 
z jednoczesnym przeniesieniem siedzi
by sekre taria tu  z B rukse li do Hagi. 
Odroczono przew idywany w 1949 r. 
kongres w  Pradze Czeskiej. Zm obili
zowano k ra je  bloku atlantyckiego i

(*J>x£b M t SPoPlcU*)
Odczgtfl

O  godz. 19.15 w  lo k a lu  Z rzeszen ia  P ra w 
n ik ó w  D e m o k ra tó w  (u l. 6 S ie rp n ia  6) o d 
c z y t  d r .  S te fana  B re y e ra  n a  te m a t: ,,W ie j
s k ie  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e  — a p ra w o  
c y w iln e “ .

O godz! 18 w  s a li N O T  (u l. C zack iego  3/5) 
o d c z y t in ż . D o b ru c k ie g o  na te m a t: „ D oś
w ia d c z e n ia  i  w n io s k i z b u d ó w  s z y b ko śc io 
w y c h  na M u ra n o w ie “ .

WüJstaojH
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  C h o p i

n ow ska . Z b io ry  s ta le  — M a la rs tw o  P o lsk ie  
S z tu ka  Z d o b n icza . S z tu ka  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.30; w 
so b o ty , n ie d z ie le  i ś w ię ta  10 — 19.

W  p o n ie d z ia łk i m u zeu m  z a m kn ię te .
S A L A  R A D Y  N A R O D O W E J (u l. C h m ie l

na  ?). W y s ta w a : W arszaw a  1939 — 1949 
w  obrazach  i  ry s u n k a c h  A r ty s tó w  P la 
s ty k ó w  O k rę g u  W a rsza w sk ie go  Z .P .A .P .

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  co 
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 18.

M U Z E U M  W  M Ł O C IN A C H . W ys taw a  
„ S t r ó j  L u d o w y " .  O tw a r ta  c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la 
chą — P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e 
szłość W a rsza w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
co dz ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p rócz  p o n ie 
d z ia łk ó w  1 d n i p o św ią te czn ych .

Z o o
O G RO D  Z O O L O G IC Z N Y  (R atuszow a 3) 

Jest o tw a r ty  co dz ie n n ie  od godz. 9 do 19.

Teatrg
[P O L S K I godz. 19 „P a n  In s p e k to r  p r z y 

s z e d ł" .
K A M E R A L N Y  o godz. 19 „W io s n a  w 

N o rw e g ii" .
IW ISPOLCZESNY godz.: 19 „G w ia z d a  S te 

ve n  so na ".
T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 

„Z e m s ta  n ie to p e rz a “ .
M A Ł Y  o godz. 19 „C io tu n ia “ .
R O Z M A IT O Ś C I godz. 19.15 „ A m f i t r io n  

38“ .
LETOJI o godz. 19.15 „D o ro ż k ą  po W a r

sz a w ie ".
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  o godz 

19.15 „W e se le  na K u rp ia c h " .
S Y R E N A  godz. 19.15 „P a n  z m ilio n a m i" . '
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w n ie d z ie 

lę godz. 12 „ D o k tó r  D o l i t t le  1 je g o  z w ie 
r z ę ta " ,

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): ,,D n i z d ra d y “  

fo d z . 17 ,21 Z w . Zaiw. 19 n ie d z . 15.
P A lL L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „S k a rb “  godz. 

16 18 Z w . Za  W . 29.
P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „S y n  

p u łk u “  godz. 16, 18, Z w . Z a w . 20.
S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „Ż e 

la z n y  d z ia d e k “  godz. 17. 21, Z w . Z a w . 19, 
n ie d z . 15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): pocz. c o d z ie n n ie  godz. 11, zm iana  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „ H a r r y  S m ith  
o d rk y w a  A m e ry k ą “ , godz, 17, 2il Z w . Z a w . 
19 n iedz . 15.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „ T r ó jk a  t r e f l “
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. n iedz . 15.

1 M A J  (P o d ska rb iń ska  4): „P a n n a  bez 
posagu“  godz. 17 — 21 Z w . Z a w . 19.

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „P a n  N o 
w a k “  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „P o d ró ż e  G u liw e 
r a “  ( f i lm  k o lo ro w y )  godz. 17, 21, n ie d z . 15, 
Z w . Z a w . 19.

„O C H O T A “  (G ró je c k a  6S): „D ia b e ls k a  
g ra ń “  godz. 17, 21, Z w . Zaw . 19. n iedz.
godz. 15.

C Y R K  n r  1 pod d y r .  D in -D o n a  (M a r
sza łkow ska  róg  C h m ie ln e j)  P oczą tek  co 
d z ie n n ie  godz. 20. S o b o ty  godz, 16 i  20. 
N iedz ie la  godz. 12, 16 i  20.

T + tia U s r
W  dniu 6 bm (czwartek) ualyszyny, 

rn. in. następujące audycje:
F a ila  1339,3 m.
W ia d o m o ś c i 12 .0 }' 16.00 20.00 23.00 

W sze ch n ica  9.15 21.10.
8.40 „G lo s  m a ją  k o b ie ty “  8.50 M u z y 1 

k a  10.00 P C K . 10.10 M u z y k a  10.55 D la  
k la s  3 —  5 11.15 „D z ie c k o  u l ic y "  —  K o - 
szyk o w s k ie g o  11.35 P re lu d ia  D ebus- 
sy ‘ego 12.30 D la  w s i:  „ W  h o d o w li obo
w ią z u je  d b a ło ść ", 12.55 N a  s w o js k ą  n u 
tę  13.25 P rz e rw a  16.20 K o m p o z y to r  T y 
g o d n ia : R a c h m a n in o w  17.00 „G ra m y  w  
sza ch y " 17.15 W  ry tm ie  ta n e czn ym . 
17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y  18.00 D la  k a ż 
dego coś m iłe g o  19.00 „T o p ie lą “  —  Sa
ta n o w s k ie j 19.20 K o n c e r t  d y r . J a n  C a j-  
m e r 20.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a  20.55 
„P a m ię tn ik i  K il iń s k ie g o .  21.30 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  23.10 M u z y k a  taneczna . 
Ls-i.UU K o n ie c  a u d y c ji.

F a la  395,8 m .
W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6..’,5 16.00 16.20

20.00 23.00 W sze ch n ica  18Ą0 ,J?retyroda  
o ż ifw io im “  k u rs  1.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z Cze
c h o s ło w a c ji 6.05 7.10 8.00 M u z y k a  6.35 
G im n a s ty k a  7.35 „O p o w ie ś ć  o C h o p i
n ie “  —  C z a rtk o w s k ie g o  8.35 P rz e rw a  
13.30 M u z y k a  o b ia d o w a  14.00: K r o n ik a  
Z S R R  14.15 C zeska m u z y k a  p o p u la rn a  
14.55 K o n c e r t  s o lis tó w  15.30 D la  dz ie c i
16.35 M u z y k a  17.00 „S łu c h a m y  m u z y k i“
17.35 D la  m ło d z ie ż y  18.00 R e p o rta ż . 
18.15 M u z y k a  lu d o w a  19.00 F ilo z o f ia  
o rężem  w a lk i  k la s o w e j. 19.15 R e p o rta ż  
z M ię d z y n a ro d . k o n c . C h o p in o w sk ie g o . 
20.40 S k rz y n k a  m u zyczn a  21.00 S łu ch o 
w is k o . 21.45 „N iz in y "  O rze szko w e j (2)
22.00 M u z y k a  p o p u la rn a  22.15 K o n c e r t  
ro z ry w k o w y  23.15 M u z y k a  po w a żna
24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

Sala obrad międzynarodowego zjazdu Zw iązku M iast w  Genewie. W p ie rw 
szym rzędzie (trzeci od p raw e j) —  prezydent T o łw ińsk i.

p rzy ję to  od nich zgłoszenia przystąpię 
nia do związku.

2 Jakie tem aty b y ły  omawiane na 
ostatn iej konferencji?  » 

Poświęcona ona by ła  organizacji i  
dalszej działalności związku, zagadnie 
niom  mieszkaniowym, problemowi bez 
pieczeństwa ruchu ulicznego, oraz 
dzielnicowego, centralnego ogrzewania 
w  miastach.

N a konferencji z ja w ili się bardzo 
licznie przedstawiciele k ra jów  bloku 
atlantyckiego. P rzyby li więc A ng licy , 
Holendrzy, Belgowie, Szwajcarzy, A - 
merykanie, Turcy. K ra je  dem okracji 
ludowej reprezentowane b y ły  przez de 
legację Polską (prezydenci Warszawy, 
Łodzi i  Szczecina) i  delegację Czecho
słowacką. Ponadto p rz y b y li przedsta
wiciele lew icy francuskie j z Georges 
M arrane‘m.

Porządek obrad ustalono w  ten spo 
sób, że sprawy organizacyjne i  p ro 
gramowe odłożono na 5 dzień, spodzie 
wając się k ry ty k i władz związku z na 
szej strony. Pierwsze 4 dni poświęco
no uroczystości o twarcia i  referatom .

3 Czym szczególnie w yraz iła  się o- 
becność na zjeździe przedstaw i

c ie li Polski, a zwłaszcza W arszawy?
Rola delegacji naszej na konferencji 

m usiała się w  te j sy tuac ji ograniczyć 
do wykazania osiągnięć m ożliwych ty l 
ko  w  k ra jach  o gospodarce planowej, 
socjalistycznej oraz do demaskowania 
reakcyjnego k ie row n ic tw a  związku.

W  dyskus ji nad bezpieczeństwem 
ruchu  w  m iastach p ierw szy głos w  
dyskus ji zabrał prezydent Szczecina 
inż. Zaremba. O m ów ił on p ro je k t i ' 
wykonanie nowych a rte r ii kom unika 
cy jnych w  miastach Polski, m iędzy in 
nym i Trasy W—Z. P rzy okazji, zosta
ły  naśw ietlone osiągnięcia Polski L u 
dowej w  zagospodarowaniu Ziem  Od
zyskanych.

P rzy omawianiu kw estii mieszkanio 
wej ja  zabrałem głos obrazując nasze 
osiągnięcia w  te j dziedzinie, a więc 
budownictwo osiedli ZOR-u, technikę 
budowy domów szybkościowych i  odbu 
dowę naszej stolicy.

R efe raty nasze i  przemówienia z ilu 
strowane zostały odpowiednim m ate
ria łem  propagandowym , a w ięc w y 
dawnictwam i: „W arszawa —  Stolica 
Polski“ , Trasa W — Z, Plan Sześciolet 
n i Budowy W arszawy (w  tłumaczeniu 
francusk im ).

4 W  ja k im  stopniu na zjeździe u w i
doczniły się tak  charakterystycz

ne obecnie dla międzynarodowych kon 
fe renc ji dw a stanowiska: św iata w a l
czącego o pokój i  obozu im peria listycz 
nego?

Zagadnienie w a lk i o pokój znalazło 
oczywiście swój wyraz na konferencji 
genewskiej. B yło  ono mocno reprezen 
towane w  przemówieniach naszych de 
legatów. Główną ba ta lią  przeprowa
dz iliśm y podczas dyskusji na tem at 
przyjęcia  związku m iast niemieckich 
z siedzibą w  K olon ii. Większość anglo 
saska przeforsowała jednak tę sprawę.

Ostre j k ry tyce  poddaliśmy dotych
czasową działalność i  postępowanie 
w ładz związku. Doprowadziliśm y do 
tego, że przy ję to  część naszych poprą 
wek do nowego statutu.

r  Jakie korzyści wyw iozła  Warsza- 
^  wa z tego zjazdu?

Korzyści K ra jó w  Dem okracji Ludo 
w ej z fa k tu  należenia do Związku i

brania udzia łu w  Kongresach te j orga
n izac ji są d la  nas m in im alne, je ś li n ie  
żadne. Raczej pytan ie  należy rozsze
rzyć. Jakie korzyści ma demokracja i  
lew ica z k ra jó w  kap ita lis tycznych dzię 
k i naszemu udzia łow i nawet przy  dość 
ograniczonym liczebnie przedstaw i
cie lstw ie? Zależy to w  dużym stopniu 
od tego ,jak  licznie będzie ona repre
zentowana na Kongresach i  Konferen 
cjach te j organizacji, w  ja k im  stopniu 
reakcyjna większość w  związkach k ra  
jowych samorządu terytoria lnego 
państw kap ita lis tycznych dopuści do 
tego uczestnictwa. Na K onferencji Ge 
newskiej n iew ątp liw ie  nasz udzia ł i 
w p ływ  propagandowy zaznaczył się 
dość mocno.

6 Czy i  ja k  popularną by ła  sprawa 
odbudowy i  rozbudowy W arszawy 

wśród obecnych na zjeździe delegatów 
innych stolic?

Sprawa odbudowy i  rozbudowy W ar 
szawy spotkała się z dużym zaintere
sowaniem, nawet wśród jawnych na
szych wrogów. B y ła  ona, niezależnie 
od Kongersu, przedmiotem specjalnej 
konferencji prasowej urządzonej przez 
nasze Poselstwo w  Bernie. W  konfe
ren c ji te j wzięło udzia ł k ilkadziesią t 
osób (ok. 40) z Prezydentem Berna i 
attache prasowym  poselstwa ZSRR, 
państw  dem okracji ludow ych i  innych 
w  Szwajcarii.

Poza odbudową i  budową nowej 
W arszawy przedmiotem konferencji by 
ly  osiągnięcia Polski Ludowej w  okre 
sie ostatniego pięciolecia, nasza w a l
ka podziemna i  rozm iar zniszczeń na
szego k ra ju  w  czasie w o jn y  i  okupa
c ji. M ów iliśm y jasno i  wyraźnie co 
zawdzięcza Nowa Polska swej w ładzy 
ludowej, swemu sojuszowi ze Zw iąz
kiem Radzieckim i coraz głębszej 
współpracy gospodarczej k ra jó w  de
m okracji ludowej. M ów iliśm y jak ie  re 
zu lta ty  daje szeroka aktyw izacja  mas 
robotniczych i  chłopskich w  budowie 
dobrobytu i  rozw oju gospodarczego na 
szego k ra ju .

Konferencja trw a ła  przeszło 3 go
dziny.

r j  K iedy przew idywany jes t podobny 
‘  zjazd w  W arszawie?

Podobny zjazd (kongres lub konfe
rencja) w  W arszawie nie jest na ra 
zie przewidziany. N ie zachęca do tego 
rodzaju im prezy dzisiejsze k ie row n i
ctwo Z w iązku  i skład uczestników w y  
syłanych w  swej przeważającej w ięk
szości na konferencje międzynarodo
we.

Praga również zrezygnowała na ra  
zie z organizowania kon fe renc ji w  
1949 r. co było zdecydowane w 1947 r. 
w Paryżu.

Rozmowę przeprow adził
A . D O B R ZY Ń S K I

Ciężaróiuka w padła  
na autobus „100“

W czoraj o godz. 11 samochód cięża
row y U 004-349 wpadł na placu . U n ii 
Lubelskie j na autobus l in ii „100“  (nr. 
boczny wozu 248). Ciężarówka usiło 
wała wyminąć autobus, podczas gdy 
ten zajeżdżał na przystanek w yrzuciw  
szy strzałkę na znak skrętu w lewo.

O fia r w  ludziach nie było. Wypadek 
spowodował kilkunasto - m inutow y za 
to r  w kom unikacji tram w ajow ej na 
lin iach: 10, 12, 14, 15, 16 i  18. (k i)

M im o coraz w iększej ilości odbiorców  
zużycie gazu w  stolicy 
nie będzie o g ra n iczo n e j*?.

Równie palącym zagadnieniem ja k  spożycie energii elektrycznej jest 
sprawa zaopatrzenia konsumentów w gaz.

Jakko lw iek zaopatrzenie w  ten niezbędny a rty k u ł na okres zimowy nie 
ulegnie polepszeniu, dyrekcja Gazowni M ie jsk ie j nie zamierza wprowadzić 
ograniczeń. Powodem niezadowalającej sy tuac ji „gazow ej“  jest niepropor
c jonalny wzrost konsum cji w stosunku do ograniczonych możliwości produk
cyjnych Gazowni (130 m tr. sześć, gazu na dobę).
Szybki rozwój przem ysłu i  odbudo

wa domów m ieszkalnych, pozbawio
nych zwłaszcza przewodów kom ino
wych, są powodem, że od 1 stycznia br. 
do 27 września przybyło  7.773 konsu
m entów, a do końca roku przewiduje 
się dalsze 2.300. Obecnie liczy gazow
nia około 40.500 odbiorców gazu.

W  okresie zim owym  zapotrzebowa
nie na gaz wzrośnie. Powodem tego 
będzie, przede w szystkim , ogranicze
nie zużycia energ ii elektrycznej. Zuży 
cie gazu zależy również i  od tego czy 
zima będzie lekka czy ciężka. Pod tym  
względem sprawa przedstawia się od
m iennie n iżby należało przypuszczać. 
Okazuje się bowiem, że zużycie, gazu 
wzrasta podczas z im y łagodnie j; za
m iast pa lić w  dającej dużo ciepła ku 
chni ka flow e j, co p ra k tyku je  się pod
czas silnych mrozów, używa się p ra k 
tycznych kuchenek gazowych. Z nasta 
niem silnych mrozów zmniejsza się 
zużycie gazu przez kuchenki gazowe.

Najpoważnie jszym  odbiorcą gazu 
jes t przem ysł. Domy, znajdujące się 
w  pobliżu ośrodków przemysłowych 
cierpią zazwyczaj na słaby dopływ  
gazu, k tó ry  zużywają fa b ryk i. Gaz po 
jaw ia  się wówczas w  fo rm ie  tzw. „błęd 
nych ogników“ .

A by zabezpieczyć dostawę gazu na 
okres z im ow y przystąpiono do budowy 
generatorów na gaz ziemny o zdolno 
ści 30 tys. m tr. sześć. Jednakże dopie
ro w  zim ie 1950/51 sytuacja „gazowa“  
będzie całkowicie opanowana. (an)

4 tys. ton w ęgla dziennie  
dia W arszaw y

Około 4 tys. ton węgla dziennie przy 
bywać będzie do W arszawy w  paździer 
niku.

Systematyczne dostawy powinny 
ostatecznie zlikw idować niedociągnię
cia w dys trybuc ji węgla. (oz)

Śniadania popularne  
przy ul. Marszałkowskiej 1

B ar mleczny p rzy  ul. M arszałkow
skiej 1 zostanie o tw a rty  w  końcu bie
żącego tygodnia. Zam iast d ługich kon 
tuarów  zastosowane będą okrągłe sto 
l ik i  p rzy k tórych zmieszczą się cztery 
osoby.

Ze względu na szczupłość pomiesz 
Czenia (ioka l obliczony jest na 20 kon 
sumentów) wydawane będą, p rzyna j
m niej w  początkowym okresie, ty lko  
śniadania popularne, w  cenie 50 zł.

Ustalono cztery typy  śniadań: dwie 
bu łk i z twarożkiem  lub z masłem i 
szklanka m leka (1/4 l i t r a ) ,  dwie bu ł
k i z masłem i  z serem topionym  oraz 
szklanka m leka, bu łka z masłem i  z 
ja jk ie m  oraz sklanka m leka (1/6 I tr .)

Ponadto wydawane będą śniadania 
w cenie 25 zł. bu łka z masłem i  szklan 
ka m leka (l/,6 litra ). (oz)

Zachodnia część 
ul. M ick iew icza  

zam knięta
W ydzia ł K om unikacyjny Z.M.. po

daje do wiadomości, że zachodnia jezd 
n ia  ul. M ick iew icza przy Pi. In w a li
dów oraz ul. Senatorska na odcinku 
od ul. Miodowej do Pi. Teatralnego w 
dniu 4. 10. 1949 r. zostaną zamknięte 
dla ruchu kołowego.

Eksperymentalne bloki ZOR 
na Kole

W  ostatnich dniach września rozpo 
częła się budowa 3 pierwszych bloków 
m ieszkalnych nowego osiedla ZOR-u 
na Kole.

Budowa traktow ana jest jako ekspe 
rym enta lna, p rzy  równoczesnym dążę 
n iu  do uzyskania ja k  najlepszej jakoś 
ci wykonania. Do budowy używa się 
p ły t  pianobetonowyeh tzw . „ce lo litu “ , 
k ilk a k ro tn ie  lżejszych od normalnego 
betonu.

Załoga licząca 120 ludzi zobowiąza
ła  się do wykonania jednego z 3 blo
ków  o kubaturze 8 865 m. sześć, w  cią 
gu 6 tygodni. M urarze K lim ek i  Ole- 
siński, zatrudnien i przy^ budowie eks
perymentalnego szybkościowca osiąg
nę li około 363 proc. norm y.

W ieżo w iec  
M in. K om unikacji 

na ukończeniu
14-piętrowy wieżowiec M in. Kom u

n ikac ji p rzy ul. Chałubińskiego N r. 6 
wykonany zostanie w  stanie surowym 
15 października na 45 dni przed te r
minem. Obecnie przystąpiono do obu
dowy konstrukc ji ostatn ich 2 pięter. 
Nad n im i wybudowany zostanie jesz
cze taras i  pomieszczenie dla punktu 
obserwacyjnego P IM -u, wyposażone w 
specjalne urządzenia. W ieżowiec sta
now i część kompleksu gmachów m in i
sterstwa, które  zajm ą teren zamknię
ty  u licam i: E m ilii P la ter, Chałubiń
skiego, A l. Jerozolim skim i i  Piusa.

Załoga budowy wieżowca zobowiążą 
ła  się oddać go do użytku  już  w  dniu 
22 lipca 1950 r „  na pó ł roku przed te r 
minem przewidzianym  przez harmono 
gram . 2 i  8 p ię tro  przeznaczone jest 
na reprezentacyjne pomieszczenia M in i 
sterstwa. Pow ierzchnia użytkow a w y 
nosi 3.600 m. kw . Składają się na nią 
183 lokale biurowe i  2 w ie lk ie  sale. W  
przyszłym  roku rozpocznie się budo
wa rotundy, k tó ra  spełniać będzie ro 
lę reprezentacyjnego wejścia do gma 
chów. przy  ul. Chałubińskiego. P rojek 
ty  budynków M in. K om un ikac ji opra
cował pro f. B. Pn iew ski. M ontaż sta
lowej kons trukc ji wieżowca wykonała 
f irm a  Mostostal, zaś prace budowlane 
prowadzi 3 Oddział PPRK.

Do obudowy ścian zużyto dotych
czas 1.400.000 sztuk cegieł, 365 ton 
wapna, 4.100 ton piasku, 2,000 ton ce
mentu i  400 ton żelaza zbrojeniowego. 
Zużycie drzewa, dzięki stalowej kon
s trukc ji, sięga zaledwie 500 m. sześć.

Suma oszczędności uzyskanych na 
m ateriale , przyśpieszeniu pracy oraz 
przez zastosowanie pomysłów racjona 
liza to rsk ich  i  prefabrykowanie na te
renie budowy beleczek sklepieniowych 
i  bloków gruzobetonowyeh wynosi — 
5.300.000 złotych.

Zasługuje na podkreślenie fa k t, że 
m im o trudnych warunków pracy nie 
było przy  budowie ani jednego niesz
częśliwego wypadku. Zawdzięczać to 
należy w łaściw ej organ izacji pracy, 
przeszkoleniu robotników  i  stałemu 
nadzorowi bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy. We w to rek 4 bm. rozdano na- 
gordy pieniężne wyróżnia jącym  się wy 
soką wydajnością pracownikom.

Szczególnie w yró żn iły  się brygady 
—  P ie tra lczyka —  322  proc. norm y 
ciesielskiej, m urarzy —  Bronisława 
Osiaka —  232 proc., brygady betonia 
rzy  i  zbro ja rzy wyrabia jąc 160— 170 
proc. normy.

Domg Z O R  
będą zradiofonizow ane
130 osobowy zespół pracowników 

Oddziału Technicznego W arszawa-M ia 
sto Okręgowej D yre kc ji Polskiego Ra 
dia w  dniu 1 października zakończył 
wykonanie rocznego planu robót. W 
ciągu 9 miesięcy zainstalowano 5.000 
głośników, 38 zbiorowych urządzeń ra 
diowych (150 proc. p lanu), 3 radiowęz 
ły  oraz przeciągnięto 130 km  l in i i  
przewodowej.

Na podstawie specjalnej umowy z 
ZOR wszystkie . nowobudujące się do
m y w  W arszawie o trzym ają  przewody 
radiowe, tak  ja k  św iatło , gaz i  wodo
ciąg. W  m iarę możliwości wprowa
dzać to będziemy w  całym  k ra ju . Tros 
ką techników będzie dostosować u rzą
dzenia zewnętrzne ra d io fo n ii przewo
dowej do piękna nowej wspaniałej 
W arszawy. Jest to zadanie poważne i 
odpowiedzialne. Zajm ie się n im  kolek 
ty w  ludzi oddąnych sprawie. Na zasa
dzie dotychczasowych w yników  pracy 
wierzę, że po tra fią  oni spełnić to za
danie z honorem —  oświadczył Nacz. 
D yr. B illig .

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne. Tem peratu

ra m aksymalna około 18 st. Um iarko 
wane, m iejscami jeszcze dość silne i 
poryw iste w ia try  z k ierunków  północ
no-zachodnich i  północnych.

Powi eść  z r o k u  1939
(3 BI

P rzy ję tych  ochotn ików  jeszcze tego samego dnia 
um undurow ano i  uzbrojono. U tw o rzy li oni I-szy Oddział 
P u łku  O brońców S tolicy. Przez następne dwa d n i pod
o fice row ie  i  o fice row ie  niższych stopni pracow ali w  po
cie czoła nie szczędząc k rz y k u  i  w o jskow ych k lą tw , aby 
tę  luźną bandę cyw iló w  ufo rm ow ać na wzór wojska, 
a przede w szystk im  nauczyć ludz i um ie ję tności posług i
w an ia  się bronią, dać im  chociaż pewne pojęcie o celnym 
strze lan iu . I  tu  Garbus zw ró ę ił od razu  na siebie uwagę, 
ja k o  p ra w d z iw y  ta le n t w  dobrym  strzelaniu. Zasady 
składania się karab inu, m ierzenia, zrozum ia ł doskonale, 
w yczuw ał w  n ich  sens, jakąś głębszą in tu ic ją , tarcza 
przed jego oczami stawała zawsze n iezw yk le  plastycznie, 
w yraziście , o w skaźn ik ce low n ika pada ł od razu, ja kby  
sam, na je j cen tra lny  punk t. Garbus k u  podziw ow i 
ogółu oddawał coraz bardzie j e fektowne strza ły . W krótce 
dowództwo zam ianowało go strzelcem w yborow ym .

Jakub K raw iec , b y ł na jba rdz ie j chętnym , w prost t r y 
ska jącym  entuzjazm em  i  zapałem, uczniem  sierżanta 
M aty jaska, ćwiczącego I I I - c ią  kom panię P u łk u  O broń
ców! W krótce po um undurow an iu  oddzia łu Jakulb zdo
b y ł d la  siebie w ie lk i,  kostropaty, bo jow y he łm  piechoty.

Zobaczył go przedtem  na g łow ie  czeladnika rzeźnickie

go, machającego karabinem  ja k  toporem i  po ty nie od
stępował od tegoż czeladnika, p ó k i ów he łm  n ie  prze
szedł z jego g łow y na głowę Jakuba.

O ddział przeprowadzał ćwiczenia na pewinym placu, 
którego widoczność z góry zasłan ia ły z obu s tron  k i lk u 
p ię trow e kam ienice. Jedna z n ich  by ła  uszkodzona n ie 
co bombą lo-tn.czą. T u  sierżant M i  ty  j asek, donośnym r y 
kiem , dobrze zapraw ionym  do podawania komend, tru d z ił 
się przez dwa dn i, by ja k  na jw ięce j w iedzy w o jskow ej 
w tłoczyć w  łb y  swojego oddziału i  by uczyn ić z niego 
zorganizowaną grupę, jako  tako podatną rozkazow i w o j
skowemu. Oczywiście n ie  mogło obyć się bez w ykonyw a
n ia  tak ich  ćwiczeń, ja k  „b ieg iem  m arsz!, p a d n ij! —  albo: 
„baczność, w  dwuszeregu zb iórka ! ró w n a j“ ! —  bo b y ły  
one n ieodzow nym i podstawam i wszelkiego wyszkolen ia 
wojskowego i  żaden sierżant w  w o jsku  po lsk im  n ie  
m ógłby się bez n ich  obejść. Gdy kom pan ia  w ykona ła  ten 
i ów m anew r rozsypując się i  znów zbiegając w  ko lu m 
nę, sierżant szedł sprężysty, w ładczym  k ro k ie m  przed 
w yciągn ię tym  fron tem  oddziału, i  szukał okazji, by ja k  
przystało, dać „suchą zaprawę“  sw o im  podkom endnym  
i tradycy jn ie  poznęcać się nad n im i. Oko jego przede 
w szystk im  za trzym yw a ło  się na w yprężonym  na bacz
ność, ja k  s truna  Jakub ie  K raw cu, k tó ry  pa trzy ł prze ło
żonemu w prost w  oczy z należną powagą. S ierżant M a ty - 
jasek obrzucał jego postać iron icznym  spojrzeniem  od 
stóp do głowy, bo przecież rozum iał, że n ie  może p o m i
nąć okazji, podrw .ienia sobie z Żyda, —  w prost w ym agał 
tego odeń jego w o jskow y  animusz, ja k i so lidarn ie  w in ie n  
b y ł podobną wesołość ludziom  w  kom pan ii, spodzewają- 
cym  się z góry, iż  sierżant dokuczać będzie szeregowco
w i —  Żydow i.

A le  M aty jasek obejrzawszy dobrze Jakuba poddające
go się ty m  oględzinom z całą powagą i  w  ja k  najlepszej 
w ierze —• w p ią ł n iezadow olony

— Chcia łbym  go obsztorcować ja k  św ięty M icha ł d ia 
bła, a nie mogę! Stoi, patrzcie, na baczność tak, że się 
n ija k  przyczepić n ie  daje. No, ta k  — oglądał go z niedo
w ierzaniem  —  p iechur ja k  u la ł!

Nagle sierżant u m ilk ł i  w  zgrozie O tworzył szeroko 
'oczy. Dopiero teraz do jrza ł i  uśw iadom ił sobie dobrze, 
że Jakub ćw iczy cały czas w  he łm ie bo jowym , k tó ry  po
w in ie n  być używ any głównie w  czasie w a lk i.

W ybuchną ł teraz skw a p liw ie  potok iem  przekleństw  
i połajanek.

—  To ty  — krzycza ł — nie  znasz regu lam inu. Na ć w i
czenia połowę będziesz m i chodził w  hełm ie. Boisz się, 
żeby cię i  tu  k u la  nie sięgnęła — to  co będzie, ja k  pó j
dziesz na fro n t. B iegiem  marsz do kw a te r po furażerkę, 
a garnek odstawić. Biegiem , marsz! —  pow tórzy k rz y k li
w ie. a gdy Jakub w y rw a ł się z szergu i  pędził przez piec 
z przepisową szybkością, sierżant M aty jasek zakomende
row a ł k ilka k ro ć  ze złośliw ą uciechą: „P ad n ij, p a d n ij!"

Po ćwiczeniach oddział rozk łada ł się do snu na rozrzu
conej siom ie w  obszernej ha li, gdzie daw n ie j b y ł ja k iś  
skład.

N aza ju trz  o św icie m iano odmaszerować ju ż  na lin ie  
bojowe.

Przez o tw arte  w ierze je  w ie lk ieg o  baraku, zam ienione
go na kw a te rę  d ia  wojska, w idać było  p lac ćwiczeń obej
m owany już  zmierzchem, a dalej skłon nieba gorzejące
go jasno rdzaw ym  blaskiem  zachodu. M iasto ja k  zw ykle  
wstrząsało się od huków , pożary w ita ły  noc skw ap liw ym  
wyw ieszaniem  nad po nu rym i dom am i szerokich, jaskra 
w ych sztandarów — płom ieni. N iem ieckie  arm aty s ły 
szalne b y ty  jako m onotonny, c ie rp liw y , gęsty pom ruk 
Dzia ła  po lsk ie  b iły  pośpiesznym, nerw ow ym  jazgotem, 
pociski p rze la tyw a ły  ca łym i stadam i ze szczególnym, 

teraz o zm roku głośnym, m eta low ym  fu rkotem .
S ierżant M aty jasek w  tych  chw ilach w ypoczynku t łu 

m aczył tonem  obiektyw nego i  uroczystego wprowadzenia

cyw ilów  w  ta jn ik i w o jny, że nasza a r ty le r ia  w a li z Ogro
du Saskiego, te głośniejsze, wstrząsające h u k i — to od
zyw ają się działa forteczne z pa rku  koło Cytadeli. Szyb
k ie , z jad liw e  i  ha łaś liw e szczekanie, to daje ta k  znać
0 sobie, usadowiona tu  gdzieś niedaleko bateria  moździe
rzy. S ierżant uim iał nawet odróżnić głos a rm a t po lskich , 
strzelających z panku Paderewskiego, —  za Pragę. Prze
raź liw e  h u k i połączone ze wstrząsem, ja kb y  ktoś w ie l
k im  m łotem  w a lną ł w  ziem ię —, to rozryw ające się na 
pow ierzchni, b liże j lufo dalej pociski a r ty le r ii n iem iec
k ie j.

—  W alą bez w yboru . Na oślep w  m iasto — ob jaśn ia ł 
sierżant —  K raw iec, — dodawał ze śm iechem ^—  załóż 
lep ie j swó, garnek, Ido ja k  uśniesz, to e j  może jakaś ś li
wa spaść na łeb.

N isko, z z im nym , z łow rog im  szumem prze lecia ły dwa 
n ieprzy jac ie lsk ie  samoloty, budząc po drodze histeryczny 
trzask karab inów  maszynowych obrony przeciw lotn icze j. 
Ten łoskot strza łów  zadźwięczał nazewnątrz baraku 
szczególnie ostro i  świeżo, szarpiąco. Jakub K raw iec  le 
żał obok Garbusa i  oczy m ia ł u tkw ione  w  niebo W ar
szawy, z ko le i jasne od pożarów.

Z w ie rza ł się po cichu towarzyszow i.
—  Panie, ja  zawsze chciałem  bardzo służyć w  w o jsku  

po lskim , ale przed tym  m nie  n ie  w z ię li. Do w ojska b ra li 
tych Żydów, po k tó rych  spodziewali się, że będą chc ie li 
się w yku p ić  — roześmiał się z goryczą. Teraz jestem 
szczęśliwy, że i ja  mogę b ron ić  naszej O jczyzny, jestem 
szczęśliwy, że m am  m undur żołnierza, że m am  karab in
1 N iem com  za ich  faszyzm, ze ich prześladowania mogę 
posiać teraz ku lę . Panie ja  już  dawno czułem, że z h it le 
row cam i może być ty lk o  rozmowa, gdy się S tan i: naprze
ciw ko n ich  z k? rab inem  w  ręku.

Jego szczupłą tw arz  o k ry ła  powaga uczuć człowieka, 
poruszonego do głębi.

(D. c, n.)


